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Zw ęgla i stali rodzi się Polska Socjalistyczna
Kopalnie i huty Śląska -  przemysł budowlany Wybrzeża

podejmują imponujące zobowiązania produkcyjne
w odpowiedzi na apel cementowni „Grodziec

W okręgu śląskim zobowiąza­
nia 1-majowe podjęły m. in. za- 
!Ogi hut.: „Kościuszko“ , „Pokój“ , 
„Bankowa“, metalowcy zakładów 
,,2 g®d*‘‘, górnicy kopalń: „Zabrze- 
Zachód“, „Michał“, „Kazimierz— 
Juliusz", „Radzieoków“ , „Rydułtó 
wi'“ , „Wieczorek“ , załoga eiektrow 
ni w  Chorzowie i w Gliwicach, 
Zakłady Chemiczne w Hajdukach 
i wiele innych.

Robotnicy huty „Kościuszko 
zgromadzili się na ogólnym ze­
braniu, aby czynem pierwszo­
majowym uczcić święto mas pra­
cujących. M in. załoga walcowni 
postanowiła wyprodukować w 
ivwictoiu, ponad przyjęte dlugofa- 
'»we zobowiązania — 1.500 ton 
wyrobów walcowanych. Załoga 
■stalowni postanowiła w okresie 
gd .15 — 30 kwietnia tak przepro 
wadzać Szybkie wytopy, aby obńi 
zyć dotychczas uzyskany najkrót 

czas wytopu. Robotnicy wiel­
kich pleców postanowili, niezależ 
nie od długofalowych zobowią­
zań, wyprodukować w ciągu kwie 
tnia 50« ton surówki. Podobne zó 
bowiązania podjęły brygady ko­
walskie. .

'.V  ̂ zakładach metalurgicznych 
.Zgoda“ , dla uczczenia Święta

■Maja. brygady i poszczególni 
robotnicy zwiększyli, podjęte na 
apel Markiewki, długofalowe, zobo­
wiązania produkcyjne. Brygada 
: zewczyku postanowiła w kwietniu 
wykonywać o 10 proc. odlewów 
więcej, aniżeli w marcu.
Tonderv

WARSZAWA. PAP. W  odpowiedzi na apel cemen­
towali „Grodziec“ z całego .kraju napływają masowo 
zobowiązania produkcyjne, podejmowane dla uczcze­
nia święta mas pracujących. Dnia 29 marca ponad 
40 dużych zakładów pracy, kopalń, hut i fabryk me­
talurgicznych, podjęło długofalowe zobowiązania pro­
dukcyjne.

. ••

wydobycia dźwigarów, usunięcia 
i ustawienia cegły użytkowej i 
przygotowania miejsca pod bu­
dowę według wymogów planu w 
terminie do 30 kwietnia br. 

Pracownicy PAŃSTWOWEJ CE
GIELNI LĘBORK; III. zobowią­
zali' się dla. uczczenia 1 Maja 
przekraczać w ciągu miesiąca nor 
my prący o 138/c oraz wykonał

i f  dnia wczo­
rajszym odbył’ 
sio w Politech­
nice Gdańskiej 
narada robotni­
ków budowla­
nych z profeso­

rami.
\ a  zdjęcin : 
ttresydiwm 
narady.

(Foto W. Celle)

a mianowicie: rozbiórki murów, i minem.

Zobowiązania traktorzystów POM
, f  . kopalm Zabrze, -r- Zachód wych na terenie swojej budowy, plan roczny, o 10 dni prźed ter" 
zobowiązania, podjęte przez górni- a mianowicie: rozbiórki murów, i minem 
kovv, dacizą dodatkowa produkcję 
2545 ton węgla.

Również kopalnie wałbrzyskie i -  ,1 -------

„Grodziec“. W śród ' licznych zobo-! , w  € e d r u c * l i  W i e l k i c h
wiązań górników przodującej ko-j w  Państwowym Ośrodku Ma- ni produkcyjnych, wcześniej przy 
palni „Bolesław Chrobry“ wysunęły j szy»owym. w- Cedrach Wielkich j byli na miejsce, by jeszcze przed

zebraniem omówić i zastanowić, 
się nad treścią zobowiązań, które 
mieli podjąć. Zobowiązania te, 
staną się niewątpliwie bodźcem 
do podejmowania podobnych li­
chwa! przez pracowników wszyst 
kich państwowych i spółdziel-

się na czoło brygady: Kowalskiego, odbyło się w dniu 28 tam. pierw- 
Szymczaka, Przybyły, Wiśniew-j sze -w województwie gdańskim ze- 
skiego, Iwińskiego, Dragana, K u-! branie traktorzystów POM, które- 
biaka, Budki, Kusiona i Brudziu- figo celem było uchwalenie zobo- 
- kiego.. Brygady te uzyskiwać bę- j wiązań l-Majowych.
da od 160 .-— 230 proc. normy, j

j Zobowiązania poszczególnych bry- j 
| gad umożliwiły podjęcie zobowią- i 
j zań przez cale oddziały. Przoduje j 
i oddział czwarty, który' postanowił j 
i uzyskać w kwietniu 130 prof. pla- ! 
; nu.

.\a uwagę zasługują również z o - ; 
1 bowiązania załogi Kieleckich Za- i 

kładów Wyrobów Metalowych.j 
Wśród niezliczonych indywidual­
nych zobowiązań, 
dla uciszenia święta

W obszernym budynku panował 
ożywiony ruch. Traktorzyści o-
środka, rozrzuceni w  brygadach ■ czyc^ ośrodków maszynowych w 
“  “  11 o to lU w c h  .P O M « ' „

.. Pogłębia sięwspólpraca gospodarcza
tokarz Janów- między ZSRR i C hińską R epubliką Ludową• ---- --- - gólpie wyróżnił się tokarz Janów-i , ~ * ------------ g - » - — w  • •

w marcu. Brygada ski, który swój. plan roczny wyko-:i M  f w D r Z P T l I ( A f ł w « r » ł i  m  « 1, # .« ,  i i - ,i podnieść j na nie, w 5 miesięcy, jak zadekla- G I11G  U  W O  C l i  l l l l C S Z d i ł Y  C l i  i O W ł l  l 'Z  V  S l /W  S K C Y J U Y c hzobowiązała się r...... ...  ______ ,>VJ,
pr.uopkrję pdłewow’z_l I ton w mar-1 pował .W od)>owiedzi „ria apel Mar„ 
cu do 16 ton w kwietniu. ; kiewfti, ale w 4 uiieśiąće,,

W shtdif stoc^nioincóiu gdańskich
wstępują robotnicy budowlani

Wczoraj w auli Politechniki budowie, spowodowane złymi wa
Gdańskiej odbyła się druga z rzę runkami atmosferycznymi, 
du narada racjonalizatorów bu- ! O  wykonać roboty przy budowie
downictwa z profesorami Poli­
techniki Gdańskiej, zorganizo­
wana przez Okręgowy Zarząd 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Budowlanych. Na naradę 
przybyło ok. 200 racjonalizatorów

falochronu zachodniego w Ust 
ce na 30 dni przed terminem, u-
zyskująe 600 tys. zł. oszczędności.

3 zakończyć budowę opaski ©- 
chronnej w DARŁOWIE na 

dzień 15 kwietnia, uzyskując ok.' ~ - v* “ “W x tę/i bf vv U  *v w llZi * ćs;<v i
. przodowników pracy w budów 1 400 tys. zł. oszczędności. p fzy 
nictwie z terenu całego w oje- ; pracach tych dużą pomocą jest 
wództwa. Obecni byli również 1 zastosowanie , metody, opracowa- 
pracownicy naukowi Politechniki nej'-. przez zakład źelbetnicfcwa i

¡MOSKWA PAP. 27 marca kr. podpisane zostało «  Mnókwie • „ ;
uorozupueme w sprawie utworzenia dwóclt mtes>żasi«cb «¡dżincl-n YsJiyŁtkie wydatki towarzystw- U 
chińskich towarzystw a k c y Ł : '  T o r t S  N a ftow egoT t^ '  < ^ o n ę  w równychwarzystwa Metali Kolorowych. * Naftowego . I o- częściach między obie strony.

Oba towarzystwa utworzone zostały na zasadach imrUetn i Narząd towarzystwa będzie
mają. na celu popieranie rozwoju chińskiego przemysłu naftowego każdeiTe" s t r o f  * * * * '
oraz wzmożenie współpracy gospodarczej między ZSRR a Chin ; . . J Ze i,bfon-
sk% Republika Ludową. \ Porozumienie przewiduje, że !

przez pierwsze 3 lata działalności

11 szpslkie sity na front walki o pokój!

Centralna akatiemia w Wmszctwśe
na z a k o ń c z e n ie  Ś W IA T O W E G O  T Y G O D N IA  M Ł O D Z I E Ż Y

WARSZAWA PAP. Przed .mło- ; Cyrankiewiczem i Marszalkiem Poi 
dzieża, wypełniającą salę Państwo- ski Konstantym Rokossowskim na 
wego Teatru Polssiego w War- czele, przedstawiciele władz organi 
szawie, podczas akademii z okazji i zacji politycznych' i społecznych 
zakończenia Światowego Tygodnia I oraz dziekan korpusu dyplomatyce 
Młodzieży widnieją umieszczone negó ambasador ZSRR Wiktor ” Z. 
nad_ podium hasła: „Wszystkie siły j Lcbiediew i przedstawiciele dyplo- 
na front walki o pokój — na front | matyczni krajów .demokracji ludo- 
walki o plan 6-leini!“  — „Miodzie- j wej.

l e f 3 nym wysi,!iiem utrwa,i- 1 W prezydia.... akademii zasiadł pro 
PrP- " i ■ ■ ¡ i  “ńer Józef Cyrankiewicz oraz m.

r  m,,:jdtiezV , f .  akademię ¡ in. cb_ .,b. Matwin, Morawski, płk. 
v . 1 cz*onkow?ę Radv P a n ^ a  j Braniewski, Uczni młodzieżowi przo 

z Marszałkiem Sejmu Władysławem j downicy pracy oraz przedstawicieli 
Kowalskim na czele, członkowie 1 studiującej W Polsce młodzieży z
rządu RP z irremierem Józefem j zał?ran‘cy'

I Akademię zagaił sekretarz gene- 
r&ltiy Żarz. Gł. ZMP Morawski,

! witając wśród , entuzjazmu zebra- 
nych przybyłych gości, po czym 

j przemawiali: premier Józef Cyran- 
i kiewicz i przewodniczący Żarz. Gi. 

ZMP Matwin.
Po przemówieniach, zgromadzeni 

jednomyślnie postanowili wysjać li­
sty do Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej oraz do 
Komśomółu. '(Teksty . przemówień 
i Tistyw podamy w numerze ju­
trzejszym). \

, Zadanie?» mieszanego Rudzieć-1 Zadaniem Towarzystwa' Metal 
ko-Chmskmgo Towarzystwa Naf- Kolorowych jest poszukiwanie i 
towego jest prowadzenie poszuki- wydobywanie tych metali w pro 
wan nafty, wydobywanie nafty i wineji Sinkiang

produkcja  ̂ przetworów j Produkcja obu wymienionych 
naftowych na terenie prowincji j towarzystw .będzie .przypadała w 
Suiiuang w Chińskiej Republice równych częściach Związkowi Ra- 
Eimowej. dzieckiemu i Chinom. Również

Gdańskiej, w ich liczbie prof. 
orof.; Gebertowie*, Prohaska, Tu 
bielewicz i Bogucki. Referat za­
sadniczy na temat zadań budow­
nictwa i ruchu racjonalizator­
skiego przed zbliżającym się no-

budowńictwa -wodnego .Politech­
niki Gdańskiej, polegającej na 
stosowaniu, żwiru i wody mor­
skiej w konstrukcjach , betono­
wych, obciążających faszynę.

Niezależnie od tego pracpwnicy

falowe, a mianowicie: zespół ka 
iarowy przodownika pracy Ste­
fana ANDRZEJAKA postanowił 
stale przekraczać I80V« normy, 
przy wbijaniu pali, a zespól 
cieśli morskich przodownika 
pracy Jana BERGA zobowią­
zał się przekraczać stale l i ż 9/« 
normy w robotach ciesielskich.

Załoga budowy Nr. 64, prowa­
dzonej przeż PRZEDSIĘBIOR­
STWO BUDOWNICTWA PRZE­
MYSŁOWEGO Nr. 7 w Gdańsku, 
zobowiązała się do przedtermino 
wego wykonania robót rozbiórko

W obliczu zwycięstw wietnamskich powstańców

a —  ̂ —i  - - v  * *—* — —*s ,  v  •—* .  v v

wym_ sezonem budowlanym, wy- I NSH podjęli zobowiązanie długo 
głosił członek Zarządu Okręgowe 
go Zw. Zaw. Robotników Budo­
wlanych tow. Pajewski. W oży­
wionej dyskusji, która wywiąza­
ła się po referacie, udział wzięli 
liczni racjonalizatorzy oraz pro­
fesorowie Politechniki, przyczy­
niając się swoimi wypowiedziami 
do jeszcze mocniejszego, niż do­
tychczas uwypuklenia znaczenia 
współpracy przodujących rebot- 
nifcóiy budowlanych z pracowni­
kami nauki. W trakcie dyskusji 
przedstawiciele poszczególnych 
załóg zawiadamiali ^ebranych o 
podjętych przez ich Zespoły zobo 
wiązaniach 1-majowych.
_ M- in- pracownicy NADMOR­

SKIEJ SPÓŁDZIELNI HTDRO- 
IEIUNIK O W * Gdyni zobowią­
zali się:

f  ^kończyć wszystkie roboty

L s s n / S M - i h , »
im, U  na 5 dni przed teminem. 
likwidując wszystkie zaległości w

Szpiedzy titawscy
prsed sądem n Sofii

SOFIA PAP. 29 bm. rozpoczął 
się w sofijskim  Sądzie Okręgo­
wym proces przeciwko grupie
2«  titowskich, szpiegów, tUTO- 
rvstów i dywefsahtów.

4 kwietnia posiedzenieSeJmuRP
. WARSZAWA. PAP, Kancelaria Sejmu Ustawodawczego RP 

dawzego* RP .nasłępuiące zarzhd zenie Marszałka Sejmu Ustawo-

Si:tMU USTAWODAWCZEGO K P WARSZA W A Ur. •» marca «50 r.

Posiedzenie Sejm u Ustawodawczego R P  odbędzie sie 
w dniu 4 kwietnia 1950 r. o godz. 10.

Marszałek
Sejmu Ustawodawczego

____________ (—) WŁADYSŁAW KOWALSKI

Ł u g  f r a n c u s k i  ni«t dhj n i e  uitfstqgti

towarzystw, przewodniczącymi za 
rządów będą wybierani przedsta­
wiciele Chińskiej Republiki Ludo­
wej, a ich zastępcami przedstawi­
ciele Związku Radzieckiego. Dy­
rektorzy generalni będą mianowa 
ni spośród obywateli radzieckich, 
a wicedyrektorzy spośród oby watę 
li chińskich. W następnych' okre­
sach 3-letnieh stanowiska zajmo- 
wane dotychczas przez przedstawi 
cieli jednej strony będą obsadzane 
przez przedstawicieli strony dru­
giej.

Urzędnicy obu towarzystw będą 
mianowani spośród obywateli ra ­
dzieckich i chińskich w równej'licz 
bie, przy czym we wszystkich wy 
padkach przestrzegana będzie za­
sada kolejnej zmiany obsadzania 
stanowisk.

bA o w /I R u s iZ f e c k l e> n ,u

Komunîisei z dep. Sekwany
do g e n e ra lis s im u s a  S ta lin a

Marionetka USA Bao-Dai
popadł w  n ełaskę swych chlebodawców

NOWY JORK PAP. Sekr. sta I GENEWA PAP. Minister w oj- 
nu Acheson, ambasador Jessup { ny marionetkowego rządu Bao- 
i-wicemin. dla spraw Dalekiego j Dai‘a —  Van Hon Kuat, wice-
Wschodu w Dep. Stanu —  But 
ćerworth odbyli konferencję, na 
której omówili sprawę ewentu­
alnego usunięcia obecnego sze­
fa  marionetkowego rządu Indo 
chin — Bao -  Dai‘a.

W wyniku tej konferencji 
Dep. Stanu polecił rządowi fran 
ruskiemu usunięcie Bao-Dai‘a, 
uprzedzając jednocześnie, że w 
przeciwnym razie rząd. francu­
ski „poniesie całkowitą odpo­
wiedzialność za klęslęe militar­
ną w indocłiiijacta“»

I arv żem uchwaliła tekst depeszy 
do_,generalissimusa Stalina, w któ­
re)' m.' in. czytamy:
 ̂ „Drogi Towarzyszu Stalinie! Z 

dumą i radością donosimy Ci, iż 
w naszym kraju, rozwija się walka 
przeciwko imperialistycznym pod­
żegaczom wojennym o konkretne 
zastosowanie naszego hasła: „N a­
r ó d  f r a n c u s k i  n i g d y  ni*e 
b ę d z i e  p r o w a d z i ł  w o j n y  
p r z e c i w k o  Z wi  ą z k o w i Ra ­
d z i e c k i e m u “.

Siew wiosenny
rozpoczęty

Rolnictwo województwa gdań­
skiego przystąpiło już do siewu 
wielu zbóż. M. in. rolnicy sie­
ją owies i mieszanki. Gospo­
darstwa PGR przystąpiły do sie­
wu pszenicy, owsa i innych zbóż 
jarych.

W dniu 25 marca rolnictwo 
woj. gdańskiego Otrzymało z Mi­
nisterstwa Rolnictwa zwolnienie 
na ¡20 ton owsa. 100 ton owsa 
dostarczą Państwowe Gospodar­
stwa Roine, tak, że zapotrzebo­
wanie na to ziarno siewne zo­
stanie całkowicie pokryte. Prze­
de wszystkim zaopatrzone zosta­
ną spółdzielnie produkcyjne oraz 
mało i średniorolni chłojii.

Nadal odczuwany jest brak na­
sion koniczyny, lucerny, łubinu 
pastewnego i brukwi. Nasiona te 
powinny być, jak najszybciej do- 
starczcne.

Z je d n c c fo n e  S ta n y  In d o n e zji 
uznały Chiny Ludowe

minister spraw zagranicznych 
Le Tan i wiceminister kultury 
fizycznej Ton Kong, którzy po­
dali się do dymisji, oświadczyli, 
iż decyzja ich spowodowana 
jest faktem, że „rząd“  Bao- 
Dai‘a nie cieszy się autoryte­
tem narodu yietnamskiego.

Dzienniki podkreślają, że u - 
stą; ‘enie z rządu wyżej wymię 
nionych ministrów wywołało za 
mieszanie w kołach poiitycż- 

‘ nych Saigonu,

Zobowiązujemy się prowadzić z 
powodzeniem walkę przeciwko fa­
brykacji, transportowi i przeładun­
kowi broni o przeznaczeniu agre­
sywnym. Wierni proletariackiemu 
internacjonalizmowi, jesteśmy zde­
cydowani kontynuować z odwagą , 
waikę o zaprzestanie imperialistycz- ! 
nej wojny w Vietnamie. Przywią-1 
zani niezachwianie do sprawy ko­
munizmu, której* jesteś wcieleniem, 
zapewniamy Cię o* naszym bezgra­
nicznym przywiązaniu. '

Oba porozumienia zawarte zo- i 
stały na okres 30-łetni.

Rokowania upłynęły w atmośfe I 
rze przyjaźni i w duchu pełnego 
wzajemnego zrozumienia.

Porozumienia podpisali: z upo­
ważnienia Rządu ZSRR —• mini­
ster spraw zagranicznych A. W y­
szyński i z upoważnienia Central i 
»ego Rządu Ludowego Chińskiej j F  ".GA PAP. Zjednoczone Sta 
Republiki Ludowej —  ambasador ; ny Indonezji. uznały Centralny 
Umiskiej Republiki Ludowej e Rząd Chińskiej Republiki Ludo 
ZbRR — W an Czia-sian. i wej.

Czołowa brygada młodzieżowa boty „Florian“ 
nazwana imieniem Juliana Marchlewskiego

nad zobowiązania długofalowe 
100 ton produkcji.

ÉW3 forma współzawodnictwa
Anet r?cjenaS zatorów 
zakładów dziewiarskich
«  J L v t i Æ i

ŁODŻ, PAP. — z  nową ronną 
współzawodnictwa, pracy wystąpili 2" 
Om. członkowie klubu racjonalizato­
rów przy Państwowych Zakładach 
Przemysłu Dziwiarsltiego im. Marii Ko 
nopuickiej w Łodzi. Na naradzie kli< 
bu, czołowi racjonalizatorzy zobowią­
zali się do wprowadzenia w rb. 1S no­
wych pomysłów racjonalizatorskich.

Jednocześnie racjonalizatorzy e 
wezwali wszystkich członków klubów 
racjonalizatorskich do pocriceia po«fn- 
hmrch zobowiązań.

WARSZAWA PAP. Wr 25 rocz 
nicę zgonu wielkiego rewolucjo 
nisty Juliana Marchlewskiego, 
znana w’ Polsce czołowa m ło­
dzieżowa brygada produkcyjna 
Józefa Hanusika z huty ..Flo­
rian“ , otrzymała nazwę Zm ia­
nowej Brygady im. Juliana Mar­
chlewskiego. Brygada zasłużyła 
sobie na to zaszczytne wyróż­
nienie wzorową pracą produk­
cyjną, społeczną i polityczną.

Brygada jako jedna z pierw­
szych odpowiedziała na apel 
górnika Markiewki, zobowiązu­
jąc się wykonywać 140 proc. 
normy w ciągu 3 miesięcy, za- 
miaet 120 proc. dotychczas wy 
konywanych. W  celu uczczenia 
światowego Tygodnia Młodzie­

ży brygada postanowiła dać ot»

N
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Współzawodnictwo 1 - majowe
na Wybrzeżu rozpoczęte

Za dwa dni Wybrzeże obchodzić będzie radosną, piątą rocz­
nicę swego wyzwolenia —  za niespełna 5 tygodni świętować bę­
dziemy wielki dzień międzynarodowej solidarności mas pracują­
cych —  1 Maja. _

Tegoroczna rocznica wyzwolenia i dzień 1 Maja będą nowy­
mi manifestacjami naszej wzrastającej siły i wyrazem niezłomnej 
wóli walki o pokój i socjalizm. Klasa robotnicza i masy pracujące 
Polski Ludowej, chcąc zadokumentować tę swoją wolę, przystę­
pują do współzawodnictwa dla uczczenia 1 Maja. Klasa robotni­
cza i masy pracujące 1’olski Ludowej chcą uświetnić ten dzień no­
wenn osiągnięciami produkcyjnymi, pomnożyć siły obozu pokoju 
i w pierwszym roku planu 6-letniego, dać nowe dowody swej siły
i ofiarności. _  , , .

Dnia 25 marca robotnicy czerwonego Zagłębia, załoga cemen­
towni „Grodziec“  rzuciła całej polskiej klasie robotniczej wezwa­
nie do podejmowania zobowiązań 1 -Majowych. Natychmiast od­
powiedzieli na nie górnicy odznaczonej orderem „Sztandar P ra cy , 
kopalni im. Józefa Stalina w- Sosnowcu i inicjatorzy współzawod­
nictwa długofalowego, górnicy kopalni ..Polska“ . Na wybrzeżu 
pierwsza Odpowiedziała na apel załoga Stoczni Gdańskiej.

Budowniczy naszej floty handlowej, pracownicy największego 
zakładu przemysłowego Wybrzeża, czołowy oddział naszej klasy 
robotniczej, jak zawsze, tak i tym razem stanęli w- pierwszym 
szeregu. Stoczniowcy gdańscy postanowili nie tylko przyspieszyć 
wykonanie określonych zadań produkcyjnych, ale w ogolę wydo­
być z maszyn i urządzeń maksimum tkwiących w nich możliwości 
produkcyjnych, postanowili podwyższyć swoje zobowiązania dłu­
gofalowe," uruchomić ukryte rezerwy i zmobilizować wszystkie 
siły do współzawodnictwa na cześć 1 Maja.

Za stoczniowcami pójdą niewątpliwie inni. Już dziś we wszyst 
kich zakładach pracy na Wybrzeżu, w spółdzielniach produkcyj­
nych i w gromadach wiejskich masy pracujące dyskutują i przy­
gotowują swoje zobowiązania, Współzawodnictwo 1-Majowe nie­
wątpliwie obejmie całą klasę, robotniczą Wybrzeża, pracujące 
chłopstwo i pracowników umysłowych, obejmie robotników' porto­
wych i kolejarzy, marynarzy i rybaków, pracowników wszystkich 
gałęzi przemysłu, kobiety i młodzież; obejmie robotników pań­
stwowych gospodarstw' rolnych i chłopów', zrzeszonych w spół­
dzielniach produkcyjnych, robotników ośrodków maszynowych i in­
dywidualnych mało i średniorolnych gospodarzy. Wszyscy om bo­
wiem zdają sobie sprawę z tego, że pracą swą wzmacniają siły 
naszej Ojczyzny, przyczyniają się do utrwalenia pokoju, pracują 
dla zwycięstwa socjalizmu. Wszyscy oni rozumieją, że, jak piszą 
w swej rezolucji stoczniowcy gdańscy „od wkładu każdego z nas 
zależy zwiększenie siły światowego obozu pokoju..., że złamanie 
zbrodniczych planów anglo-amerykańskich podżegaczy wojennych 
zależy od czynnej postawy obrońców pokoju, od naszej postawy, 
od siły Związku Radzieckiego, od siły naszej Ojczyzny... .

Masy pracujące Wybrzeża świadome są tego, ze ich czyn 
1 -Majowy —  to umacnianie międzynarodowej, solidarności klasy 
robotniczej i poparcie mas pracujących krajów kapitalistycznych 
w ich walce o wyzwolenie, świadome są. ze ich czyn 1-Majowy, 
to pogłębianie i wzmacnianie braterstwa i przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej, wzmacnia­
nie frontu obrońców pokoju. Masy pracujące Wybrzeża zdają 
sobie sprawę z tego, że ich czyn 1-Majowy, rozwijanie współza­
wodnictwa i racjonalizatorstwa, wzrost wydajności i jakości pracy' 
w przemyśle i rolnictwie, to nowe zwycięstwo w walce klasowej 
z resztkami kapitalizmu w Polsce, to wielki wkład w walkę o 
wzrost siły naszego kraju, podniesienie dobrobytu mas pracują­
cych, to wielki krok na drodze do socjalizmu.
" Potężną siłą klasy robotniczej i narodu polskiego, silą mo­

bilizującą do walki o pokój i socjalizm, o szczęście i dobrobyt ludzi 
pracy, siłą kierującą masami pracującymi Polski Liniowej jest na- 
sza nartia. Partia rewolucyjna, bezkompromisowa i czujna w wat­
ce. partia bojowa i dojrzała do spełnienia historycznych zadań, 
jakie sobie postawiła, hartująca się w ogniu krytyki i samokry­
tyki, partia walki 1 czynu, awangarda mas, które pod jej kierow­
nictwem-zwycięsko kroczą do socjalizmu. -

Stoczniowcy gdańscy z inicjatywy naszej partu rozpoczęli 
współzawodnictwo 1-Majowe. Szeroką falą obejmie ono wszystkich 
ludzi pracy na Wybrzeżu. _____________

Bezwzględna walka ze spekulację i błędami w dystrybucji
spowodowała znaczną poprawę zaopatrzenia

l i i  * _  *. i n ijiM im ii. a  _  i _  u m m i i AAHIA Mft l  9« ■ 1 JM ♦ 13 I I » S Cl III 7 V Mi I # 11IICoraz wiecej tekstyliów —  Pełne nasycenie rynku artykułami spożywczymi
WARSZAWA. PAP. Antysp elsulacjjna akcja władz, ener­

giczne współdziałanie czynnika społecznego oraz mobilizacja 
szerokich mas pracowników handlu uspołecznionego, przyniosły 
już pierwsze efekty w postaci stopniowej poprawy na rynku 
tow arów przemysłowych, a przejle wszystkim materiałów tekstyl­
nych. Jednocześnie w drugiej połowie bież. miesiąca na rynku 
artykułów spożywczych nastąpiło pełne nasycenie, a wzrosto­
w i'podaży towarzyszyła obniżka cen niektórych artykułów.

Poprawa na rynku tekstylnym 
zaznacza się w całym kraju. W 
Poznaniu 100 proc. wełna i weł­
na sukniowa jest W sklepach w  
znacznej ilości. Duże odprężenie 
nastąpiło w  Łodzi i Warszawie. 
W Szczecinie mimo. że nie ma o- 
graniczeń w  sprzedaży, ruch po­
tęguje się dopiero pd godz. 10, 
niemniej i Wieczorem podaż jest 
dostateczna. Z Rzeszowa donoszą
0 całkowitym odprężeniu i zani­
ku blokowania sklepów tekstyl­
nych .Podobne sygnały napływa­
ją z innych miast.

Szeroko pomyślana Walka z 
przejściowymi zakłóceniami ryn­
ku tekstylnego oparta jest na 
wnikliwym badaniu aktualnej sy 
tuacji na rynku przez Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego. Ba 
dania te pozwoliły ujawnić po 
szczególnych wypadkach błędy a- 
paratu dystrybucyjnego w wyko 
naniu planów dostaw,

Szeroki aktyw pracowników 
handlu uspołecznionego coraz e- 
nergiczniej przystępuje do czyn­
nego zwalczania spekulantów, wy 
kupujących materiały tekstylne, 
pomagając Komisji Specjalnej i 
aparatowi Ochrony rynku.

Niektóre placówki MHD podje 
ły współzawodnictwo o jak naj­
lepsze zaopatrzenie świata praey
1 czynne zwalczanie spekulan­
tów.

Nie bez wpływu na postępują, 
cą poprawę na rynku artyku­
łów przemysłowych pozostaje 
pomyślna sytuacja w dziedzinie 
artykułów spożywczych. Poważ 
ne znaczenie na tym  odcinku 
ma w ielki krok naprzód w  za­
kresie artykułów mięsnych. Ry 
nek jest nasycony nie tylko 
w wielkich., .miastach,... ale rów;-; 
nież i w niniejszych ośrodkach 
oraz na wsi. Również zaopatrzę 
nie w wędliny czyni postępy

się wędliny trwałe suche, licz­
ne gatunki wędlin popularnych 
itd. Przemysł mięsny czyni dal 
sze starania o podniesienie ja ­
kości tych wyrobów.

Pełne nasycenie rynku mię­
sem wpływa pomyślnie na po­
rządkowanie zaopatrzenia w in 
n e ' artykuły spożywcze. Znacz­
nie polepszyła się podaż nabia­
łu, a szczególnie ja j, ■ których 
cc:ia uległa znacznej obniżce.

ców a ceny kształtują się znacz i Ministerstwem Handlu W ew- 
nie niżej w porównaniu z r o -  nętrznego istniejących jeszcze 
kiem ub. \ braków, a przede wszystkim ko

W całym kraju wprowadza | nieczności doprowadzenia w al- 
się kilkanaście nowych gatun- ki ze spekulacją do ostateczne- 
ków Chleba żytniego. Powiększa s go zwycięstwa i_ u p orzą ^ ow a - 
się asortyment chleba pszenne- i nia rynku. Czynione są w j sitki 
u o i bułek. Im port ze Związku w kierunku dalszego wzmocnię 
Radzieckiego przyniósł również nla detalicznej sieci handlu u - 
poprawę na odcinku kasz. j społecznionego. Poziom obsługi. 
1 Pomyślne połowy ryb spowo- szczególnie w sklepach spozyw- 
dowały pokaźne zwiększenie do czych, wymaga zasadniczej p o ­
staw do poszczególnych ośrod- , prawy. Dużą wagę p r z y w i^ je  
ków miejskich I się do podniesienia waiunkow
* Importowane ostatnio w du- sanitarnych, zaopatrzenia w mię 

żych ilościach cytryny 3 pom a- so, unowocześnienia rzezni ltp. 
rańcze sprzedawane są bez o - Przedmiotem troski MHD jest 
graniczeń przez sklepy uspołecz jednocześnie szybki rozwoj P -
nione.

Ogólna poprawa sytuacji, za' 
równo w artykułach przemysło

Od dłuższego czasu utrzymu | wyeh, jak  i w artykułach spo­
ję  się niespotykana podaż ow o- I żywczyeli, nie zasłania przed

łecznionych zakładów gastrono 
mlcznych, przy jednoczesnym 
usuwaniu „ niedopuszczalnych
braków w urządzeniach i ob­
słudze.

Zobowiązania traktorzystów i robotników rolnych
Krótko brzmiały słowa tow. 

Kiczyłly, dyl', gdańskiej ekspozy­
tury POM, który mówił o znacze- 
nid projektowanych zobowiązań.

„Zadeklarowane zobowiązania 
i podjęte przez traktorzystów J 
współzawodnictwo pracy — mó- j
wił tow. Kiczyłło —- mają na i 
celu" nietylko wspólne wykona- ! 
nie 1 przekroczenie zadań, cią- j 
żącyeh na pracownikach ROM, 
ale stają się wyrazem twórczej, 
pokojowej pracy na roli, wyra­
zem naszej woli ugruntowania 
pokoju j budowania socjalizmu i 
na wsi polskiej“ .
Z kolei, jako pierwszy bryga­

dzista tow. Łojek, w  imieniu trak 
torzystów z brygady Nr 4 rzuca 
wezwanie do współzawodnictwa 
zespołowego brygadom Nr 1, 2 i 3 
oraz , ze spotowi ¡traktorzystów 
POM w  Oborach. Następnie

fH ofcoriczen le  l e  mir
Wisztoka

D
tow. z f

ZMP-ówiec tow. Matuszewski zo-
„ v„  bo wiązu je się wykonać na swym

Stale rozszerza się asortyment Ursusie 150 proc. rocznej normy 
przetworów, ha rynku ukazały | i wzywa do współzawodnictwa in-

mmmmm ‘  *—“““ — '   4-------“    

Zwycięskie stroiki we Francji
Pieruiszy ujjjłom u e froncie antyrobotniczym

(Ort własnego korespanrtenta Agencji Robotniczej)
w y n i k ó w .  Jakie są tego .przy-;Począwszy od końca lutego, masy pracu­

jące Francji rozwinęły potężny ruch straj­
kowy, który rozpoczął się wśród metalow­
ców i ogarnął stopniowo -wszystkie podsta­
wowe gałęzie przemysłu. Odważnie i zdecy 
iłowanie klasa robotnicza przystąpiła do 
walki o poprawę warunków bytu, o uzyska­
nie natychmiastowej podwyżki plac. Ruch 
ten skonkretyzował się w walce, którą ez*> 
wiek ulicy nazywa „ w a l k ą  o t r z y  t y 
s i ą <• e f r a n k ó w -1*. _

Dzięki jedności W walce, strajkujący 
W  blisko 1500 zakładach pracy uzyskali 
miesięczną premię 3 tys. franków. W y­
walczyli ją również pracownicy gazowni 
i przemysłu elektrycznego. Gdy się zwa­
ży, że wśród tych zakładów niektóre .za­
trudniają po parę tysięcy robotników, 
docenić można W pełni ten pierwszy bi­
lans zwycięstw. Jest to poważny wyłoni 
dokonany przez masowy ruch wre froncie 
antyrobotniCzym, w którym rząd Bidautt 
w całej rozciągłości poparł wielkich ka­
pitalistów''.
Podobnie, jak w czasie poprzednich str aj 

ków, tak i obecnie okazało się, że z naj­
większą zaciekłością przeciwstawiły się słu­
sznym żądaniom robotniczym przedsiębior­
stwa, kierowane przez państwo i zakła'- 
dy wielkiego kapitału, korzystające z kre­
dytów państwowych. Przewodniczący Ge­
neralnej Konfederacji Francuskich Prze­
mysłowców, Georges Yłllieie, w porozumie 
niu z premierem Bidault, zalecił trustom 
przeciwstawianie ślę większej niż >»-proCell 
toWej podwyżce płac, podczas, gdy*, jak 
wiadomo, robotnicy wysuwali żądanie 1 ■>
procentowej podwyżki.

Fakt, że małe i średnie przedsiębiorstwa 
zgodziły się na udzielenie miesięcznej pre 
mii w wysokości 3 tys. franków, wykazał 
bezpodstawność pseudo-argumentacji wiel­
kich przemysłowców, którzy uzasadniali 
odmowę przyznania premii rzekomą nie­
możliwością zadośćuczynienia żądaniom ro­
botniczym bez równoczesnej podwyżki cen. 
Dziś każdy człowiek we Francji rozumie, 
że jeżeli małe i średnie przedsiębiorstwa 
mogły udzielić swym pracownikom pod­
wyżki w wysokości 3 tysięcy franków, to 
tym bardziej mogą to zrobić wielki# przed- 
'łeb jp r«** . * łM *  «GS*** ***

ki, przedstawiają już p o n a d  p o ł o w ą  
d o c h o d u  n ar o d o w e g  o.

Jeżeli w niektórych wielkich przedsię­
biorstwach robotnicy ‘po, paru tygodniach 
strajku zmuszeni zostali pod naciskiem 
głodu powrócić do pracy, mimo, że ich żą- 
dąnia nie zostały zaspokojone, naiwnym 
byłoby sądzić, że walka o 3 tys. franków 
nie będzie kontynuowana. I rzeczywiście, 
jest ona kontynuowana w tych przedsię­
biorstwach pod postacią regularnymi 
przerw w pracy, a z całej Francji nadcho­
dzą wiadomości, że trwają nieprzerwanie 
strajki metalowców, robotników budowla­
nych, pracowników przemysłu chemicznego, 
tekstylnego i skórzanego. W portach ma­
ją miejsce strajki ostrzegawcze.

Benoit Frachoń, sekretarz generalny 
CGT, pisał na łamach „L'Humanité“ : - -  
„ s p r a w a  3 t y s i ę c y  f r a n k ó w  
jest sprawą 10 milionów pra­
cowników, zatrudnionych prz ez 
p r z e m y s ł o w c ó w  i j i r z e z  p a ń ­
s t w  o“ .

Od 1946 roku do 1950, jak podaje zwią ­
zkowy ośrodek badań gospodarczych i 
społecznych, zdolność nabywcza francus­
kich mas pracujących spadia o 30 proc. 
Koszty utrzymania są dziś 20-krotnie 
wyższe niż w 1938 r. V\ tym samym o- 
kresie czasu, oficj‘ alne zyski kapitalistów 
—  a jak wiadomo, trusty uciekają się 
do wszelkiego rodzaju tricków, aby po­
ważną część swoich zysków ukryć —  
średnio wzrosły o 300 proc. W tym sa­
mym czasie kapitał wielu towarzystw 
akcyjnych wzrósł o setki milionów fran 

* ków.
Te cyfry, które zna tu każdy człowiek, 

wzmacniają u robotników wolę wymuszenia 
na państwie i na trustach podwyżki płac. 
Ani represje, ani terror policyjny, nie są 
w stanie oderwać mas pracujących Francji 
od walki, jaką prowadzą. Rząd może ka­
zać policji zajmować fabryki, prześladować 
pikiety strajkowe, może kazać aresztować 
robotników, rozdających ulotki lub zbiera­
jących pieniądze pa fundusz solidarności, 
radio i zmarshallizowana prasa _ mogą ste­
rać się doprowadzić do rozbicia jedności 
walczących robotników—t o  w s z y s t k a  
!* «%  k « i i l a . | » * ,« » • .  » i *  »*■**’*

n o s i  
czyny ?

Pierwsza z nich, to jedność, która wy­
kuła się w walce między robotnikami-ko- 
niunistami, socjalistami, katolikami i nie- 
zorganizowanymi. Nie Udało się przywód­
com rozłamowej „Force Ouvrière“ rozbić 
tej jedności. Wyrazem jej jest między in­
nymi jednomyślne przyjęcie na zebraniu 
przedstawicieli związku metalowców rezo­
lucji o przekształceniu powstałych w walce 
komitetów strajkowych w „ K o m i t e t  y  
j e d n o ś c i  a k c j i “ , walczące o dodatek 
wyrównawczy W wysokości 3 tys. franków, 
o umowy zbiorowe i swobody związkowe.

Drugą przyczyną jest potężny, rozwija­
jący się w całej Francji ruch solidarności 
ze strajkującymi. Zebrano dziesiątką milio­
nów franków. Demokratyczne oragnizacje i 
gminy zorganizowały pomoc dla strajku­
jących. Otwarto również kantyny dla dzieci 
strajkujących.

Trzecim czynnikiem, który* zadecyduje o 
ostatecznym zwycięstwie, mas pracujących 
nad silami represji i terroru, jest fakt,_ że 
Francuzi zdają sobie dziś sprawę zc ści­
słego związku, istniejącego pomiędzy po­
lityką przygotowania do wojny, a nędzą 
mas pracujących Francji.

Dla nias pracujących Francji walka o 
poprawę warunków bytu, łączy się niero­
zerwalnie z walką w* obronie pokoju. Po­
tężnej akcji o uzyskanie podwyżki płac— 
„walce o trzy tysiące franków" —  towa­
rzyszy odmowa wyładowywania atnei-y 
kańskiego sprzętu wojennego, towarzy­
szy odmowa produkowania broni. IV wal­
ce tej, szczególną aktywność przejawia­
ją robotnicy portowi, marynarze, odma­
wiający Wypłynięcia na morze, kolejarze, 
rohotnicy,'zatrudnieni w fabrykach a mu 
nicji.
To uświadomienie sobie przez, masy pra­

cujące Francji związku pomiędzy polityką 
przygotowania wojny, a nęazą francuskiej 
klasy robotniczej spowodowało, że dziś mi­
liony Francuzów rozumieją, że jedynie li­
twor zenie r z ą d u  j e d n o ś c i  d e m o ­
k r a t y c z n e j  potrafi zerwać dławiące 
Francje okowy planu Marshalla i paktu a- 
tl&ntypkiego i otworzyć przed nią perspek­
tywy pokojowego rozwoju, zlikwidowania 
begroboci«. i nędsy

dywidualnego 
brygady Nr. 3.

„Wiem — mówił tow. Matu-1 
szewski — że wzorując się na 
pracy komsomolców’ radzieckich, 
którzy niejednokrotnie już za­
dziwiali świat swymi wynikami 
w pracy — zobowiązanie sw e 
wykonam. Niech będzie ono mo 
ją  odpowiedzią amerykańskim 
i zachodnio-europejskim impe­
rialistom, pragnącym pozbawić 
nas spokojnej pracy i wpędzić w 
nową pożogę wojenną“ .
Jeden po drugim wstają ze 

swych miejsc traktorzyści. Tow. 
tow. Gutowski, Bugajski, DarosZ, 
Kilichowski, Potucha i inni zobo­
wiązując się wykonać W długofalo­
wym współzawodnictwie po i60 
proc. fiorrny. Tow. Jagniak, kowal 
POM, oświadcza, że utrzymywać 
będzie Wszystkie narzędzia rolni - 
cz.c w stanie gotowym do podjęcia 
w każdej chwili roboty. Tow. Za­
jąc, magazynier ośrodka, zobowią­
zuje się utrzymywać zawsze odpo­
wiedni zapaś'paliwa. Tow. Spychał 
ski,. mechanik PGM, oświadcza -iż 
wszystkie drobne uszkodzenia W 
traktorach będzie bezzwłocznie u* 
suwa!. Tow. Nowak, agronom, zo­
bowiązuje się przyczynić się do 
podniesienia plonów w stosunku do 
roku ubiegłego na wszystkich zie­
miach, pozostających pod opieką 
SOM przynajmniej o SO proc.

Zebranie zakończono uchwa,e- 
rnęm następującej rezolucji:

„My, traktorzyści, brygadzi­
ści’ i wszyscy pracownicy POM 
w Cedrach Wielkich, postanawia­
my jako swój czyn l-Majowy 
podjąć następujące zobowiąza­
nia:

1. Podnieść wydajność każde­
go traktora do 150 proc. normy.

2. Przez oszczędną gospodarkę 
materiałami pędnymi osiągnąć 
10 proc, oszczędności w paliwie.

3. Przedłużyć czas zdolności 
traktorów i maszyn rolniczych 
do pracy o 20 proc.

4. Wzmocnić dyscyplinę pracy, 
by przynieść Swymi wysiłkami 
jak największą pomoc spółdziel­
niom produkcyjnym.

Te nasze zobowiązania niechaj 
będą odpowiedzią podżegaczom 
Wojennym i ich poplecznikom, 
zmierzającym do wywołania no­
wej wojny“ .

Zobowiązania robotni­
ków zespołu PGR 

fceburi
Robotnicy zespołu P G R  Łeb u h  w 

pow. lęborskim uchwalili \y związ 
ku ze zbliżającym Sie Świętem 1 
Maja szereg zobowiązań, które 
przyczynią się doy znacznego u- 
śprawrtietiia i wydajności pracy ze­
społu.
v Ób. M. Wilkowa oświadczyła, 
ża kobiety, pracownice zespołu, 
zmniejszą do minimum ilość Opusz- 
szczsnych dni roboczych. Tow. L. 
Reszczyński, mechanik -warsztatow y 
zobowiązał się wspólnie z pozosta­
łymi pracownikami warsztatu wyre 

■-'móMówawtlo dftla rVł5* kwUdHia br. 
samochód oraz dwie przyczepy trał; 
torowe. Tow. J. Kucharski posta­
nowił przyśpieszyć W majątku Oso- 
wo pełne wykonanie planu zasie­
wów, a tow'. L. Frankiewicz podjął 
Się założenia instalacji oświetlenio­
wej przy traktorach, aby ,. mogły 
swobodnie pracować również i o 
zmroku.

Pracownicy majątku Okielice po­
stanowili oczyścić wszystkie łąki z 
kretowisk oraz stale przekraczać

„  OK nr,v>normę pracy na roli o 25 proc. 
Ob. J. Rań’ zobowiązał się _ przy 
gotować .masżyny do akcji żniwnej 
tak, aby przebiegała ona bez żad­
nych zahamowań. Niezależnie od 
tego zebrani robotnicy rolni zobo­
wiązali się solidarnie do wyko­
nania tegorocznych podórywek zi­
mowych w 125 proc:, przy czym 
25 proc, przygotowanej fesienią 
ziemi postanowili obsiać poplonami.

(wis.)

Napływ dyplomatów amerykańskich do Grecji komentuj.-; 
jako dążenie USA do stworzenia na Bałkanach osi politycz­
nej Belgrad Ateny, (¡Ł gauet).
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Pierwsza w ramach planu 6-letniego wiosenna akcja siew­
na stawia przed wsią do wykonania wiele różnorodnych zadań, 
których ogólnym celem jest znaczne podniesienie produkcji zbóż 
chlebowych i roślin przemysłowych. Rozwój naszego przemysłu 
stały wzrost liczby ludności pracującej w fabrykach, uspołecznio 
nym handlu i innych resortach gospodarki socjalistycznej, wyma 
ga szybkiego powiększenia produkcji środków żywnościowych 
i surowców przemysłowych.

nie zwiększona przez należytą 
konserwację maszyn, likwidację 
przestojów traktorów, racjonaliza 
cję pracy w brygadach.

Na wezwanie przodującej trak- 
torzystki Magdaleny Figur, w od­
powiedzi na apel tow, Markiewki, 
załogi traktorzystów PGR i O- 
środków Maszynowych masowo 
włączają się do współzawodnic­
twa pracy. Członkowie spółdzielni 
produkcyjnej Żuławki w powiecie 
gdańskim wykarczowali już 100 
ha wiklin i powiększają swój ob­
szar uprawny, dając przykład 
innym. Likwidacja w ciągu ubieg 
łych lat setek tysięcy hektarów 
odłogów, w znacznie trudniej- j 
szych warunkach — gdy nie było 
ani siły pociągowej, ani zabudo­
wań gospodarczych i mieszkal­
nych dla robotników rolnych, od­
wodnienie i osuszenie ok. 120.000 
ha Żuław, świadczy, że w br. m o­
żemy całkowicie zlikwidować od­
łogi.

Zadanie to należy postawić 
przed wszystkimi resortami gospo 1 
darki rolnej, wszystkimi ogniwa­
mi administracji rolnej, przed

W związku z tym musimy zwięk 
szyć obszary ziemi, przeznaczonej 
pod uprawę pszenicy i jęczmienia, 
buraków cukrowych, rzepaku i 
innych roślin oleistych, a rozwi­
jająca ŝ ię hodowla bydła wyma­
ga również zwiększenia obszaru 
pastwisk i łąk.

~f Przed rolnictwem staje bo­
jowe zadanie całkowitej likwi 
dacji odłogów, pozostałych 
jeszcze z pierwszych lat okre 
su powojennego, pełnego wy­
korzystania całego obszaru złe 
mi uprawnej wszystkich u- 
żytkowych terenów. Powierz­

chnia zbiorów w woj. gdańskim 
według, planu tegorocznej, wiosen 
nej, akcji siewnej powinna prze­
kroczyć znacznie 500.000 ha, czyli 
o 11 proc., obszar zasiewów ja­
rych ma «wiosną br. zwiększyć się 
w porównaniu do roku ubiegłego
o ok, 8 proc.. • \

W województwie naszym pozo­
stało jeszcze do uprawienia ok. 
30.000 ha odłogów, których likwi­
dację zaplanowano w połowie na 
br. Jak już podawaliśmy woj. 
gdańskie posiada do pracy w rol­
nictwie, biorąc pod uwagę stan 
pogłowia końskiego i ilość trak­
torów, przeszło 53.000 jednostek 
siły pociągowej. W wiosennej ak­
cji siewnej, która ma objąć prze­
szło 300.000 ha ziemi, na jedną 
jednostkę przypada do obrobienia 
ok. 5 ha. Stosunek ten pozwala 
nie tylko w  pełni wykonać usta­
lony plan, ale i znacznie go prze­
kroczyć.

Biorąc to pod uwagę, nasuwa 
się pytanie, czy Państwowa Admi 
nistraeja Rolna Dyrekcja Okrę­
gowa PGR nie planowały zbyt 
ostrożnie, przeznaczając do likwi­
dacji w br. tylko połowę istnieją­
cych odłogów? Ustalając normy 
pracy dla żywej siły pociągowej,

Zadanie całkowitej likwidacji 
odłogów' musi być postawione 
z całą ostrością i stanowczo­
ścią. Przede wszystkim muszą 
ostatecznie zniknąć odłogi w 
tzw. powiatach starych. W ca­
łym zaś województwie w br. na 
leży dążyć przynajmniej do za­
orania ziemi leżącej dotąd od- i 
logiem i do pozostawienia bez 
obsiewu minimalnej części zao- i 
ranej ziemi.

Realizacja tego zadania wyma- j 
ga pełnej mobilizacji wysiłków 
robotników rolnych z majątków' 
PGR i członków spółdzielni pro- i 
dukcyjnych. W tym celu należy: 
otoczyć szczególną opieką rozw i-: 
łające -się współzawodnictwo p r a - ' 
cy wśród traktorzystów, jak naj- j 
szybciej zmienić jego deklara-; 
tywny charakter na codzienny wy 
siłek, oparty na szczegółowo oprą 
cowanym regulaminie punktowa- i 
nia i premiowania. Trzeba ułat- ! 
wić spółdzielniom produkcyjnym ' 
uprawę jak największej ilości zie 
mi, leżącej ugorem i powiększyć, 
przez to obszary ziemi uprawia- i 
nej zespołowo. Gminne spółdziel- ' 
nie powinny dołożyć wszelkich sta ! 
rań, aby w pełni zagospodarować i 
resztówki.

Poważny udział w likwidacji

odłogów powinni wziąć mało . 
średniorolni chłopi, gospodarują­
cy indywidualnie. Powiększenie 
obszaru uprawnej ziemi powięk­
szy ich plony, podniesie dobro­
byt. Rząd udziela rolnikom przy 
stępującym do zespołowej, czy 
indywidualnej, uprawy odłogów 
poważnych ulg, w postaci zwol­
nień od podatku gruntowego i 
FOR, bezpłatnego użytkowania 
uprawianej ziemi itd.

Ostateczna likwidacja odłogów 
musi stać się bojowym zadaniem 
wszystkich ogniw naszej partii w 
terenie, a przede wszystkim orga­
nizacji podstawowych w groma­
dach i ąespołach PGR, oraz ko­
mitetów gminnych. Dla wykona­
nia tego zadania należy zmobili­
zować masy mało i średniorol­
nych. Problem uprawy nieużytko- 
wanej dotąd uprawnej zieińi, po­
winien, narówni z innymi zagad­
nieniami akcji siewnej, stać na 
porządku dziennym każdego ze­
brania organizacji partyjńej na 
wsi; należy stałe śledzić reali­
zację tego zadania, usuwać bie­
żąco wszystMe trudności. Warun­
ki potrzebne do wykonania posta­
wionych zadań istnieją.

FRANCISZEK FELCZAK
Kier. Wydz. Rolnego KW PZPR.

Sławny parowóz Pm 2-—5 po przebyciu 90.259 km bez remontów 
i płukania kotła, wbiega na metę na stacji Bydgoszcz Gł.

' ' (Foto. —  AR)

istniejącej w  gospodarce chłop­
skiej i siły mechanicznej, którą 
dysponują Państwowe Gospodar­
stwa Rolne, Państwowe i Spół­
dzielcze Ośrodki Maszynowe, nie 
wzięto pod uwagę olbrzymiego 
ładunku energii, tkwiącej w ma­
sie robotników rolnych i rodzin 
chłopskich zrzeszonych w  przeszło 
(iO spółdzielniach produkcyjnych, 
w młodzieży wiejskiej, skupionej 
w szeregach ZMP. Pociągowa siła 
mechaniczna może np. być znacz-

państwowym, spółdzielczym i in 
dywidualnym sektorem gospodar­
ki rolnej, przed całym wiejskim 
aktywem partyjnym i społecz­
nym.

Należy zaznaczyć, że proble­
mowi całkowitej likwidacji odło­
gów i ugorów nie poświęciły wszę 
dzie należytej uwagi wyborcze 
gromadzkie zebrania ZSCh, ani 
walne zebrania delegatów spół­
dzielni gminnych. Sprawa ta nie 
znalazła należytego odźwięku rów 
nież i w akcji wyborczej nowych 
rolnych rad zakładowych w  PGR. 
Przyćzyn tego należy doszukiwać 
się w  zbyt ostrożnym planowaniu. 
Sprawa odłogów postawiona zo­
stała jedynie na zebraniach pod­
stawowych organizacji gromadz­
kich i odbywających się ostatnio 
konferencjach gminnych naszej 
partii.

Robotnicze ekipy łączności w walce o nowe oblicze wsi
Ruch łączności robotników z 

pracującymi chłopami ma już du 
że osiągnięcia. Remont maszyn w 
SOM i w  indywidualnych go­
spodarstwach odegrał w wielu 
gminach i gromadach poważną 
rolę. Niemniej ważnym było prze 
kazania chłopom przez robotni­
ków doświadczenia i umiejętno­
ści obchodzenia się z maszyna­
mi. Tam, gdzie docierają ekipy, 
zmniejszają się postoje maszyn z 
powodu drobnych uszkodzeń, 
wzrasta ich produkcyjne wyko­
rzystanie. Tak np. robotnicy eki­
py elektrowni Ołowianka w 
Gdańsku, nawiązali ścisły kon­
takt z mało i średniorolnymi chło 
parni w  gromadzie Weselno, gmi 
na Wiślinki i znacznie uspraw­
nili ... pracę tamtejszego SOM 
przez czynny udział w  remoncie 
maszyn, jak i odpowiedni instruk 
taż.

Ekipy łączności, stosując się do 
wskazań partii, rozszerzają, w 
miarę zdobywania d,oświadczeń, 
zakres swej pracy, pomagając 
chłopom w walce klasowej prze­

ciw kapitalistom wiejskim. Ro- , 
bożnicy ekipy chłodni gdyńskiej 
spowodowali w Żukowie zmianę 
personelu tamtejszych sklepów 
spółdzielczych, w skład którego 
wchodziły córki miejscowych bo 
gaczy wiejskich i ułatwiały im 
przychwytywanie wielu cennych 
artykułów. Ekipa łączności Stocz 
ni Rybackiej, stwierdziwszy w 
gromadzie Starzyno, gminy Puek- 
wieś, że kułak Pilsnentz wykorzy 
stuje niemiłosiernie swoich na­
jemnych robotników, nie płacąc 
im żadnego wynagrodzenia, prócz 
wyżywienia, i dając im zakwate­
rowanie w nieopalanych norach— 
zmusiła wyzyskiwacza do ubezpie 
czenia robotników, wypłacania im 
wynagrodzenia według umowy 
zbiorowej oraz dostarczenia od­
powiednich izb mieszkalnych.

Powstające ęoraz liczniej spół­
dzielnie produkcyjne i zaostrza­
jąca się walka klasowa, stawiają 
nowe zadania przed ruchem łącz 
noś.ci. Spółdzielnie produkcyjne 
powstają w  ostrej walce klasowej 

I przeciw bogaczom wiejskim. To­

też demaskowanie Wroga klaso­
wego, umiejętna agitacja, wyka­
zująca wyższość gospodarki ko­
lektywnej nad indywidualną — 
stanowi zasadniczy instrument 
walki o socjalistyczną przebudo­
wę wsi.

Ekipa warsztatów remonto­
wych Marynarki Wojennej porno 
gła wyzwolić się chłopom groma 
dy Łężyce, gmina Rumia Zagó­
rze, spod wpływów miejscowego 
sołtysa, jawnego wroga spółdziel i 
czości, w  wyniku czego 13, mało 
i średniorolnych chłopów zgłosiło 
chęć zorganizowania spółdzielni i 
produkcyjnej. Ekipa Stoczni Pół ‘ 
nocnej przez należyte przeprowa j 
dzenie akcji uświadamiającej, pó 
mogła w organizowaniu spółdziel | 
ni produkcyjnej w Żukc^ynie. Te 
go rodzaju faktów — aktywnego 
udziału ekip robotniczych w or­
ganizowaniu spółdzielni produk­
cyjnych, mamy na terenie nasze 
go województwa wiele.

Istotne znaczenie. w przeobrażę 
niach gospodarczych i politycz­
nych, jakie zachodzą na wsi, ma

Kolejowa organizacja partyjna w Tczewie
n a  i f r o d z e  p r u i f i i l l o u / e g o  r o z u / o / u

Wypełnienie zadań wynikających 
z awangardowej roli parfii, wyma­
ga przede wszystkim, by, w skład 
jej wchodzili przodujący iudzie kla­
sy robotniczej i mas pracujących, 
oraz by partia nie traciła swego cha 
rakteru czołowego o d d z i a ł u
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klasy robotniczej tzn. by zachowa 
ny byi t właściwy stosunek ilościo­
wy między liczbą członków orga­
nizacji partyjnej w każdym zakła­
dzie pracy a ogólną liczbą pracow­
ników. Procent członków partii nic 
może być zbyt wysoki w takim 
bowiem wypadku partia przestaje 
być o d d z i a ł e m ,  utożsamia 
się z klasą, występuje zjawisko 
„rozwodnienia“ partii w klasie 
robotniczej. Procent ten nie może 
jednakże być zbyt niski, gdyż or­
ganizacja partyjna nie może wów­
czas należycie speiniać swej kie­
rowniczej roli.

Wprawdzie w miastach Wybrzeża 
nie mamy wypadków „białych 
piani“ na mapie partyjnej — wszyst 
kie zakiady pracy objęte są zasię­
giem organizacyjnym partii, nie 
mniej jednak obok przykładów or­
ganizacji ,,rozwodnionych“ mamy 
zakiady pracy, w których stosunek 
ilości członków organizacji partyj­
nych do ogółu zatrudnionych pra­
cowników jest zbyt mały.

Do takich organizacji należy 
tczewska organizacja kolejowa.

Jako całość organizacja partyjna 
tczewskiego węzia kolejowego nie 
budzi pod tym względem więk­
szych zastrzeżeń czy obaw. Ponad 
20 proc. wszystkich kolejarzy sta­
nowią członkowie partii: nie za du­
żo żeby zachodziło niebezpieczeń­
stwo „rozwodnienia“ , dość, żeby 
zapewnić kierowniczą rolę organi­
zacji partyjnej.

Ale bliższa analiza nie. pozwala

właściwości tego stanu rzeczy, tyjnych. Do wzrostu autorytetu par- 
Zwiaszcza uchwały III Plenum KG lii w dużej mierze przyczynia Się 
PZPR i akcja sprawozdawczo - J fakt, że przy jmowani są do niej
wyborcza pobudziły towarzyszy z 
Tczewa do głębszej analizy i ująw 
nienia przyczyn niewłaściwego ob­
jęcia przez organizację, partyjną 
poszczególnych oddziałów węzła ko 
lejowego oraz do podjęcia kroków, 
zmierzających do zmiany niekorzyst 
nej sytuacji.

Na kolejnych posiedzeniach egze ___ _ _
kutywy ustalono, że jednym z pod-j zalrudrijefii w produkcji — fąćliow 
stawowych środków osiągnięcia po- j cy. Przy jęty w ostatnim czasie 
zytywnych wyników jest prąca ] tow. Świniarski fest przodującym 
masowa partii i pogłębienie pracy ' ustawiaczem, to.w. , Lipka: — - ćtó- 
polityczno - uświadamiającej wśród bryrn. fachowcem z Wydziału Dro- 
rzesz bezpartyjnych kolejarzy. I gowego, kandj/daci z parowozowni 
Wymagało to przede wszystkim — doświadczonymi ślusarzami, 
wzmożenia pracy agitatorów. ! Wstępując do nasze j . partii, zdają

Pod przewodnictwem tow. Stary- sobie, oni sprawę z tego, że nale-

najiepsi robotnicy, przodujący swo­
ją pracą i polityczną dojrzałością, 
i na odwrót.— rewolucyjhóść i b:>- 
jow ćfć naszej partii przyciąga do 
niej ■■najlepszych,. najbardziej “postę­
powych, przodujących ludzi. Wśród 
nowych . kandydatów,: przyjętych 
lub zgłaszających sic do partii 
przeważają przodujący robotnicy,

ka, sekretarza Komitetu Kolejowe­
go w Tczewie odbyt się szereg 
zebrań, na których ustalono linię 
i zasady pracy politycznej wśród 
bezpartyjnych.

Praca masowa partii, stała się

żonie do PZPR to zaszczytne wy 
różnienie i jednocześnie obowiązek 
stałego przodowania we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego.

Temu przeświadczeniu dała ■ wy­
raz tow. Świątkowska, która skin-I y — .v, — * -r- ' " ' Z- '

troską komitetu zakładowego o dając deklarację o przyjęcie na 
podniesienie poziomu politycznego kandydata do partii pisze

..i. __ • * i • i.. _i i «51,.-i___tczewskich kolejarzy i- indywidua! 
na praca agitatorów między który­
mi wyróżnili się tow. tow. Gajew­
ski i Hejnowski, zaczęła wydawać 
pierwsze owoce. Powoli, ale stale ' 
napływają do sekretarzy organizą- I 
c ji oddziałowych deklaracje i wnio- J 
ski o przyjęcie do partii.. ,

W parowozowni przyjęto ostatnio 
do organizacji partyjnej 4-ch ślu- ] 
sarzy, kilka dalszych deklaracji!

na tak optymistyczne wnioski. Obok! jest w rozpatrywaniu. Zwiększa się 
bowiem takich służb jak drogowa i również ilość nowych kandydató
elektrotechniczna, gdzie organiza­
cje partyjne są silne liczebnie i 
dostatecznie powiązane z masami 
bezpartyjnych, istnieją i takie działy 
pracy, jak np. służba ruchu i pa­
rowozownia, gdzie stan rzeczy 
przedstawia się zdecydowanie nie- 
zadawalającó. Szczególnie uderzą, 
niski procent znajdujących się w 
partii maszynistów.

Partyjny komitet kolejowy w 
L Traewje sdaje sobie sprawę znie-

służbie ruchu. Rozbudowa pari ii 
wśród kolejarzy > tczewskich idzie 
we właściwym kierunku. Zumiej 
sza się dawna dysproporcja w or

:$le(lżąc pracę partii, o- 
bracając się wśród aktywu 
partyjnego doszłgm do nios- 

, ku, że partia, jest awangar­
dą w drodze do socjalizmu..

Ponieważ. również pracuję 
dla socjalizmu, d chciałabym 
pracoioać jeszcze lępiej in a -  

. 1 wet innym pomagać pro­
szę o ¡/przy jęcie ■•mnie cło par­
tii“ .

Podobnie pisała tory. Dąbek i 
tow. Switkowska — . robotnica
działu, mechanicznego;, Słowa ich 
są. dowodem, iż kolejarze: tczewscy 
widzą w organizacji partyjnej rze­
czywistą kierowniczą siłę. Półnaga

bez wątpienia aktywna praca ko 
bież wiejskich, szczególnie na od 
cińku spółdzielczości produkcyj­
nej.

Rezolycja Biura Politycznego 
KC PZPR z listopada ub. roku 
mówi:

„... o powodzeniu, lub niepo­
wodzeniu akcji uspółdzielcza- 
nia produkcji chłopskiej, decy­
duje w ogromnym stopniu po­
stawa kobiet wiejskich“. 
Dlatego też bardzo ważnym za 

gadnieniem jest sprawa uaktyw­
nienia kobiet na wsi ■ w pracy 
kół gospodyń wiejskich, zacieś- 
nienia łączności między kobieta 
mi .wiejskimi i kobietami z robot 

; ńiczych ekip łączności. I tak 
Wśród wielu innych przykładów, 
członkinie ekipy * Stoczni Gdań­
skiej zorganizowały w gminie 
Cedry Wielkie koło gospodyń 
wiejskich oraz pomogły w wybo­
rze zarządu; który obecnie aktyw 
nie pracuje.

Najsilniejszym argumentem, 
wobec którego bezsilną jest pro­
paganda bogaczy wiejskich i ich 
popleczników, jest dobrze działa 
.iąca spółdzielnia produkcyjna. Z 
doświadczeń istniejących już spół 
dzielni wynika, że sprawne dzia­
łanie zależy od dyscypliny pracy 
i od. wprowadzenia dniówki ob­
rachunkowej, opartej na normach. 
Robotnicze ekipy łączności muszą 
pomóc spółdzielniom produkcyj­
nym w ich walce o umocnienie 
gospodarcze, służąc im swym do­
świadczeniem i pomocą.

Niezależnie od pomocy spół­
dzielniom produkcyjnym, ekipy 
łączności winny pomóc indywi­
dualnym gospodarzom, szczegól­
nie małorolnym chłopom, w  ak­
cji kontraktacyjnej i planowego 
siewu wiosennego.

Robotnicze ekipy łączności 
muszą swym własnym, aktyw­
nym udziałem, pomóc w budo- 

i w ie nowej, socjalistycznej wsi.
1 Należy zarzucić wyłącznie „lu- 
j stratO{,ski‘‘i styl pracy' tych e- 
I kip, co często zdarzało się na te- 
; renie. naszego województwa.

Coraz bardziej przybierający 
; na sile ruch włączania się wsi 
| polskiej w ogólny nurt marszu 
! -do socjalizmu, nakłada na ro­

botnicze ekipy łączności nowe, 
zwiększone zadania i obowiaz- 

| ki wspierania i pogłębiania te- 
j go ruchu, utrwalania osiągnię- 
i tych już zdobyczy, 
j Wzrost znaczenia i rozszerza­
lnie, zakresu pracy politycznej ę- 
. łUp, wymaga wzmożonego udziału 
członków , partii w ekipach, oraz 

■i troskliwej pomocy ze strony ko­
mitetów powiatowych i- komite­
tów gminnych. (RD).

ganizacyjnym zasięgu partii wśród to, rzecz jasna sprawie właściwej 
pracowników poszczególnych dzid- rozbudowy .organizacji.
łów pracy i służb węzła kolejow- 
g o . tczewskiego, rosną szeregi par­
tyjne w parowozowni j  w, służbie, ru 
ćhu, wzrasta autorytet partii, coraz 
mocniej akcentuje się kierownicza, 
awangardowa rola. organizacji par-

Osiągnicte w tym kierunku pier­
wsze rezultaty świadczą, , że orga­
nizacja partyjna kolejarzy •węzła 
tczewskiego ma wszelkie warunki 
dalszego prawidłowego', rozwoju.

(St. O.)

ZW YCIĘZCY
i e ta p u  w s p ó łza w o d n ic tw a
w ryb ołów stw ie  
f i M ś r o w y i m

j Osiągnięcia w pierwszym etapie 
! współzawodnictwa pracy wśród załóg 
¡kutrów spółdzielni „Jedność Hybac 
! ka“ dSją gwarancję przedterminowe 

fio wykonania planu połowów z nad 
wyżką,

I Pierwszy etap wspćłzawodnictwf 
wyłonił wielu przodowników pracv 
Do nich należa załoga kutra Gdy 29* 
z szyprem,ob. Stanisławem Wildbroterr 
która osiągnęła 145,5% normy, „Gdy 
•*6“ — szyper tow. Józef Walczak 144,1e 
Proc., .,Gda 40“ ob. Eryk Kroll 133.4 
proc., ,,Gda 24“ ob. Antoni Pokryfka. 

! - Oda 38“ tow. Jan Chojecki l77.8%.ino^
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MARYNARKA HANDLOWA
na  n o w e /

Podporządkowanie' całej gospo 
carki kraju dyktatowi kapitalistów 
zagranicznych i rodzimych, przesą­
dzało w warunkach przedwojen­
nych o możliwościach rozwojo- 

•wvc;i flotv handlowej.
'Casza flota liaiidlowa stojąca '¡a. 

usługach kapitalistycznego systemu 
gospodarki, nie mogła sir roz­
wijać prawidłowo i wszechstron­
nie. Rola jej ograniczała się do 
wy konew anuy zadali, które nie opła­
cały sic armatorom państw ta­
kich jak Anglia. USA. Francja czy 
Niemcy. Bezrobocie i pędza mas 
pracujących w Polsce zmuszały 
wielkie rzesze ludności wiejskiej 
i robotników fabrycznych do po­
szukiwania chleba zagranica. Ten 
wielki juch emigracyjny wpłynął 
na kierunek rozwoju naszej floty 
przed wojną.

Wojna w ogromnym stopniu ti- 
szczuplila i tak niesłychanie mały* 
tonaż naszej floty.

W gospodarce planowej marynar 
ka handlowa znalazła właściwe'miej 
sce i pełne możliwości rozwoju w 
służbie klasy robotniczej. - i

Rosnący w niebywałym tempie 
przemysł i rolnictwo, stawiają 
dyspozycji handlu zagrantcznegc

r o z » o / o  w  e j
kreślonego dia Polskiej Marynar­
ki Handlowej przez Rząd i Par­
tię, należy rozpatrywać jako zde­
cydowane zwycięstwo nowego kie 
runku we fiocie.
Kierunek ten oznacza udział za­

łóg w potężnej ogólnokrajowej fa­
li współzawodnictwa pracy, w pla

zwiększenia wyników pracy flo­
ty, przyczyni się jeszcze racjona­
lizacja w zakresie urządzeń 
technicznych i współzawodnictwo 
na odcinku zwiększenia wydajno 
ści. Zmniejszenie wydatków w za 
kresie kosztów stałych osiągnie 
się przez skrupulatne badanie da

nowaniu jednostkowym i ogólnym, nych wynikowych zużycia wszy-

wzrastającą nieustannie mąse towa

w wypracowywaniu i ciągłym po­
prawianiu norm i wskaźników, tech­
nicznych już istniejących, celem 
podniesienia stopnia sprawności i 
eksploatacji tonażu. Sprawność ta 
równa się zwiększeniu częstotliwo­
ści rejsów i skróceniu ich cyklów, 
co w rezultacie przysparza gospo­
darce narodowej bezpośrednio za­
robionych, względnie obronionych j 
dewiz.

Poważny wpływ na uzyskane 
osiągnięcia ma - odnowienie kadr o - ( 
iicerskich drogą awansu społeczne- i 
go. Szeroko zastosowany awans, 
poprzedzany szkoleniem teoretycz- ; 
nyin -na specjalnych kursach, zasi- : 
lit w ostatnim okresie nasza flotę , 
handlową licznymi oficerami różnych i 
służb, co w wysokim stopniu wpły­
nęło na poprawienie wskaźników 

.eksploatacyjnych i lepszą, spraw- 
■ 'lość statków.

stkich grup materiałów, a łakże 
przęz szczegółowe analizowanie 
porównawcze naszej floty w ze­
stawieniu z flotami zagraniczny­
mi, Do ograniczenia wydatków 
przyczyni się również usprawnię 
nie gospodarki materiałowej 
działów- pokładowego, maszyno­

wego i hotelowo - restauracyjni

go na statkach, przez specjalizo 
wanie i doszkalania aparatu ludz 
kiego, tak lądowego, jak i załóg 
pływających.

Powszechna mobilizacja re­
zerw ludzkich i materiało­
wych, odbywająca się na ba­
zie nowych zasad gospodarki ! 
socjalistycznej, w oparciu o i 
plan operatywny każdego rej­
su, wyostrzy czujność klaso­
wą marynarzy i pracowników 
lądowych, stwarzając z naszej 
flety miezawodnie działający 
instrument polityki gospodar­
czej kraju w służbie mas pra 
cujących, w służbie pokoju.

(M).

11 dniu 26 bin, odbyły się wybo i y do władz podstawowej orga­
nizacji partyjnej Politechniki Gdańskiej.

Na zdjęciu: —  fragment sali i prezydium zebrania.
(Foto c— W. Ce Ile)

Przed naradą racjonalizaiorów portowych

Technicy z Oddziału Usprawnień i Wynalazczości ZPGG
i Plan sześcioletni - stwarza i S S r Z r “  r S  * ! r U n a E C  ,

ą produkowa. > ™ t cl  ....... . , , . ; * *>“  ! ści kotłów na statkach opraco- I magazynów, u n o w o e f f ie n ie  1

rową, a zarazem wymacają 
trzenia w surowiec,
fabrykaty w kraju nie prc__.._.... .
ne. Coraz to bardziej rozwijająca .

* £ *  ■> «  *  P » ” :
tonażu, przegotowania techniczne

potężny rozrost tonażu, 
flota nasza wzrośnie w

naniu ze stanem obecnym, a tonaż 
powiększy się o 306 proc. Rozbu­
dowę flety cechuje modernizacja, 
wyrażająca się zwiększeniem ii-

go i sprawności, która zagwaran­
towałaby instrumentalność floty w 
całym tego słowa znaczeniu.

Uzyskane, dzięki pomocy Zwiąż 
ku Radzieckiego, statki z repera­
cji wojennych, resztki floty przed 
wojennej i nowe, budowane. \y 
Polsce rudowęglowce, drobnicow­
ce i inne statki, zabezpieczają 
w dostatecznym stopniu, interesy 
naszego handlu zagranicznego, a 
stale powiększanie się tonażu 
stanowi rękojmię, że interesy te 
będą w okresie planu sześciolet­
niego całkowicie zabezpieczone.
Stan naszego tonażu w dniu 1.1 

1950 r. wzrost w porównaniu z ro­
kiem 1946 do 181 proc. Równolegle żują w  planie 6-letnim następują 
do tego, udział naszej marynar- cy rozwój w stosunku do obecne- 
ki handlowej w' przewozach masy go stanu. Wykorzystanie zdolno-

—  Ach. więc oni to tak po­
myśleli? —  mówi do siebie. 
CiekdiDe, doprawdy ciekawe i 
oryginalne rozwiązanie. Kiedyś 
już nad tym pracowano. Ale 
ślusarz Ceynowa i brygadzista 
-Stankiewicz wykombinowali coś 

działu rnotorowcow do 427 proc. w \ zupełnie nowego. Ich „fartuchy 
porównaniu ze stanem obecnym,1 ■* * ■ 
zwiększeniem szybkości sumarycz­
nej do 312 proc, oraz zwiększeniem 
ilości urządzeń radarowych do 
1077 proc.

Dzięki tej modernizacji flo ­
ta zwiększając się trzykrot­
nie, powiększy swoją zdolność 
przew ozową 3,25 razy, a przy 
działaniu takich czynników7, 
jak w7yższy stopień wyszkole­
nia, współzawodnictwo pracy 
i oszczędność 3,5 razy.

Główne wskaźniki planu eks­
ploatacyjno - technicznego wska

dużej wysokości. Dzięki „fartu ; wany przez marynarzy „żbika"

towarowej, przechodzącej przez por 
ty polskie wzrósł z 6,5 w 1947 ro- 
ku do 10 proc., w 1949 r.

Ten dużv skok w przewozach 
tłumaczy się nie tylko wzrostem 
tonażu. Czynnikiem zasadniczym

ści przewozów wzrośnie do 112,3 
proęent. Stosunek średniej mocy 
do Średniego tonażu wzrośnie do 
116%. Średnia szybkość statków 
liniowych -wzrośnie do 112%, a 
średnia szybkość statków trampo

beto sprawne funkcjonowanie po- wych do Koszt własny
przewozu jednej tony w żdgludze 
regularnej spadnie do 90%, a w 
trampowej do 77%.

W pa-rze z modernizacją, do

siadanego sprzętu, wynikające z 
właściwego stosunku naszych mary 
narzy do warsztatu pracy 'jakie 
przed żeglugą postawiła gospodar- j 
ka narodowa.!

Marynarze wraz z aktywem pra-1 
cowników administracji aparatu że-1 
glugi, zmobilizowani przez partię 
i związek do konsekwentnej walki 
z pokutującymi w aparacie admini­
stracyjnym żeglugi, opanowanym | 
do niedawna jeszcze przez _ obce ! 
kierownictwo, kapitalistycznymi prą 
darni, zdołali przyczynić się w 
znacznej mierze do włączenia floty 
w orbitę naszej gospodarki plano­
wej i walce tej nadać klasowy cha­
rakter.

Stąd też osiągnięcie przedter­
minowego wykonania planu 
oszczędnościowego na dzień 
20.10 49 r. oraz wykonanie w 
dniu 12 listopada tegoż roku 
3-letniego planu przewozów, za­

stałe" są znacznie lepsze od
starych ruchomych. No bo —
rozmyśla technik —  tym no­
wym rozwiązaniem racjonaliza­
torzy z oddziału CZW ogromnie 
usprawnili przeładunek węgla z 
wagonów na statki. Dzięki „far 
tuchom stałym" węgiel wysypu

chom stałym“ wzmocnił się sy 
stem taśmowy transportowca 
kubłowego, zabezpieczając go 
przed częstym wyginaniem się 
lub łamaniem osiek. I również 
dzięki „fartuchom  stałym“ o - 
gromnie uprości się praca ro­
botnika. i

Technik kreśli z zapałem. 
S z y b k o ,  s z y b k o ,  bo 
szkic Ceynowy i Stankiewicza 
od zeszłej wiosny czeka na rę­
kę kreślarza. Zresztą nie tylko 
on jeden. A szkic Alfonsa K o ­
towskiego — opis przyrządu do

Robotnicy portu Gdańsk-Gdynia
pracują systemem potokowym

Na dworcu Wiślanym w Gdańsku rozpoczęto po raz pierwszy 
w zespole Gdańsk— Gdynia rozładunek i załadunek statku syste­
mem potokowym. System ten polega na harmonijnym wykonywa­
niu planu operatywnego przeładunku. Wykonanie planu opiera 
■się o harmonijną współpracę wszystkich zainteresowanych czyn­
ników, a więc kolei, odprawy celnej, maklera, spedytora, dźwigo­
wych i robotników portowych. Pierwszym statkiem, na którym t 
zastosowano nową metodę pracy, jest radziecki s/s „Tunguz“ , wy- .$ 
ladowujący 2.900 ton towaru. Norma rozładunkowa wynosi 120 go- :: 
dżin. Trzeba dodać, że statek ten należy do najtrudniej trymują- * 
eych. Sądząc z dotychczasowych wyników, statek zostanie roz­
ładowany w ciągu 50 godzin, poczym odejdzie do załadunku pod 
drugie nabrzeże. Wczoraj, w godzinach południowych wyładowano 
już połowę towaru w zaplanowanym czasie. Nowa metoda pra­
cy zdaje egzamin.

i „Cyklopa" Stanisława Bobrow 
sklego i Władysława Namyśla­
na?... I wiele, wiele innych szki 
ców i rysunków, które oddawna 
oczekują na opracowanie tech­
niczne i realizację.
AMBITNE PLANY ZOSTANĄ 

WYKONANE
W Oddziale Usprawnień i Wy 

nalazczości ZPGG znajduje się 
w opracowaniu dużo pomysłów 
rac,j onalizatorskich

zmechanizowanie urządzeń. Kre 
siarka Jadwiga Stolarewicz dzie 
llła swój czas między grafion i 
maszynę do pisania.

Lecz mimo, że praca posuwa­
ła się naprawdę szybko i sprąw 
nie, troska nie znikała i nie 
znika z twarzy konstruktora 
Henryka Łączyńskięgo kierow­
nika oddziału.

Gdy bowiem zajęto się stary 
' zaległościami, to zaczęłymi

które zo- , rość nowe z napływających sta 
stały nadesłane w bieżącym le pomysłów. A przecież młody ze
roku. Pracownicy oddziału nie 
próżnują, jednakże stos pom y­
słów nie zmniejsza się. To do­
wód, że ruch racjonalizatorski 
wśród robotników i pracowni­
ków portowych rozwija się co ­
raz lepiej.

Oddział Usprawnień i Wyna 
lazczości powstał 26 stycznia br 
Przejął on kilkadziesiąt nieo- 
pracowanych technicznie pomy 
słów robotniczych z tych przed 
siębiorstw morskich, które we­
szły w skład Zarządu Portu 
GG. 5-osobowy zespół pracowni 
ków oddziału usprawnień po­
stawił przed sobą ambitne zada 
ńie, aby w przeciągu 3 miesię­
cy zlikwidować wszelkie zaleg­
łości. Przystąpiono do pracy. 
Konstruktorzy Pisula i Drzewi 
cki nie odrywają się od stołów 
kreślarskich. Inspektor Kosz 
wpadał jak po ogień“ , przyno

Żo ł n i e r z o m  i marynarzom radzieckim
z a w d z ię cza m y  szy b k ą  odbudowę naszych stoczni

W stoczniach pracują dziś je­
szcze ci robotnicy, którzy w ro­
ku 1945, po wyzwoleniu wraz z 
pierwszymi oddziałami Armii 
Radzieckiej obejmowali w posia 
danie zniszczone przez ucieka­
jącego w popłochu okupanta ha­
le, warsztaty i pochylnie. Dziś 
w przededniu rocznicy wyzwole­
nia pierwsi robotnicy naszych

stoczni opowiadają z głębokim i stocznię mógł już podziwiać

Kwiecień -  miesiącem bezpieczeństwa
i h £ tg i e  n y; p r a c##

Kwiecień został przewidziany przez Ministerstwo żeglugi, ja ­
ko miesiąc popularyzacji bezpieczeństwa i higieny pracy wśród 
załóg robotniczych oraz estetyzacji zakładów przemysłowych. 
Sprawą tą zajęły się wszystkie stoczniowe referaty BiHP.

W związku z podjętą akcją, Centralny Zarząd Przemysłu O- 
krętowego zwołał konferencję, na której omówiony został pian 
pracy. POWOŁANO KOMISJE, MAJĄCE NA CELU USTALE­
NIE NIEDOCIĄGNIĘĆ': W' DZIEDZINIE BiHP. ROZPOCZĘCIE 
WALKI O ZMNIEJSZENIE WYPADKÓW 1 STRAT W ROBO- 
CZO-GODZIN ACH.

Szczególnie energicznie rozpoczęto realizację postanowień 
konferencji w Stoczni Północnej. Sprawą tą zajęły się referat 
BiHP i podstawow a organizacja partyjna. Komisja BiHP dokonała 
wielu zdjęć fotograficznych zauważonych zaniedbań w dziedzinie 
bezpieczeństwa pracy. Fotografie te będą zamieszczane w gazet­
kach ściennych i w specjalnych gablotkach BiHP. Obok nich inne 
fotografie będą przedstawiały, jak należy pracować przy maszy­
nach i na jednostkach pływających.

We wszystkich stoczniach opracowano referaty z dziedzi­
ny BiHP, które wygłoszą doświadczeni mistrzowie i kierownicy 
działów, przeszkoleni na specjalnym kursie. Kurs ten zorganizo­
wał Inspektorat Pracy.

Prelegenci specjalnie podkreślą, jakie straty ponoszą stocznie 
przez nieprzestrżagenie, w zględnie niehonorowanie instrukcji BiHP. 
■BĘDĄ TAM WSKAZYWANE M. IN. TAKIE PAKTY, JAK TO, 
ŻE STOCZNIE STRACIŁY W STYCZNIU OK. 7 500 ROBOCZO- 
GODZIN Z POWODU NIEDBALSTWA W DZIEDZINIE BEZ­
PIECZEŃSTWA PRACY. TRZEBA BOWIEM ZMOBILIZOWAĆ 
CAŁĄ ZAŁOGĘ ROBOCZĄ DO NALEŻYTEGO WYKORZYSTY­
WANIA CZASU ZAPLANOWANEGO NA REALIZACJĘ ZLE­
CONYCH ZADAŃ.

Ponadto trzeba również zwrócić uwagę na konieczność utrzy­
mywania w czystości hal roboczych, maszyn i urządzeń mecha­
nicznych. ze szczególnym uwzględnieniem terenów, przylegają­
cych do budynków stoczniowych. Tereny te muszą być zazielenio­
ne i odpowiednio ukwiecone

Z. PODWIĄZKA
korespondent

przekonaniem, że tylko pomoc 
radziecka w połączeniu z ofiar­
nym trudem robotnika, pozwoli­
ła na szybką odbudowę i rozbu­
dowę tak dużych zakładów prze 
myślowych.
Tow. Jań Dziennik był jednym

7. pierwszych robotników Stoczni 
Gdańskiej. O pierwszym okresie 
pracy w  tym zakładzie opowiada 
w  następujący sposób:

„Do pracy przystąpiłem 9 lipca 
1945 roku. Pierwszym moim zada 
niem było uruchomienie zniszczo­
nej kotłowni, siłowni, kompreso­
rów i kuźni. Zdawało mi się po­
czątkowo, żc nie podołam tej pra­
cy i jeszcze dzisiaj dziwię się, żc 
w ciągu 5 tygodni można ją było 
wykonać. Zawdzięczam to przede 
wszystkim pomocy ekip radziec­
kich pod przewodnictwem majora 
inż. Stefanowicza.

W pierwszym, najtrudniej­
szym okresie ekipy radzieckie 
dostarczały nam energię elek­
tryczną i acetylen, bez których 
nie do pomyślenia było wyko­
nanie jakiejkolwiek naprawy 
lub tym bardziej montaż.u. 
Mjr. Stefanowicz często otlwie | 
dzal nas w warsztatach, wska- ! 
żując najpilniejsze zadania i 1 
podziwiając nasze osiągnięcia. 

Równocześnie ekipy nurków ra- ; 
dzicekich oczyszczały kanały, w y­
dobywając z nich wiele potrzeb- | 
nych Tirządzcń i materiałów. Od 
nich właśnie otrzymaliśmy pod­
nośnik, ponton dźwig stutonowy, 
w iele obrabiarek i innych maszyn. 
Ekipa radziecka zaopatrzyła nas! 
w motorówkę, która pozwoliła na 
szybsze komunikowanie się ze 
statkami, wchodzącymi do napra­
wy.

Dzięki tak wydatnej pomocy i 
dokładnemu instruowaniu mogliś 
my na dzień 15 sierpnia wykonać 
wiele ważnych zadań. Prezydent
R P. Bolesław Bierut wizytując

ce naszej pracy. Ten dobry start 
ułatwił szybką odbudowę i roz­
budowę naszego zakładu“.

Tow. Leonard Wiśniewski, rów­
nież jeden z pierwszych robotni­
ków polskiego przemysłu okręto­
wego pracował w Stoczni Północ­
nej. Znajdowała się ona pod o- 
chroną Polskiej Marynarki Wo­
jennej.

„W ciągu pierwszych dni praSy 
‘— opowiada tow. Wiśniewski — 
przybyli do nas marynarze i ofi­
cerowie radzieccy, którzy posta­
nowili natychmiast zorganizować 
pomoc naszym robotnikom. Ekipa 
radziecka zajęła się rozminowa­
niem całego terenu, usunęła wszys 
tkic niew7ypaly i bomby zapala­
jące, pomogła w odgruzowaniu 
najważniejszych obiektów7.

Marynarze radzieccy pomogli 
nam również w ustaleniu przydał 
ności poszczególnych urządzeń 
mechanicznych.

Skontrolowano również pod­
wodne urządzenia techniczne.

które należały niemal do naj­
potrzebniejszych ze względu 
na to, że trzeba już było roz­
poczynać naprawy mniejszych 
jednostek pływających, łodzi i

spół Oddziału Usprawnień i Wy 
nalazczości postanowił sobie 
również, że robotnik pomysło­
dawca nie będzie na opracotya 
nie techniczne swego uspraw­
nienia, czekał dłużej, niż dwa 
tygodnie.

Doprawdy, nieznośną jest 
świadomość niewykonania p la­
nów. Ale świadomość ta, bynaj­
mniej nie wpływa destruktyw­
nie na energicznych i upar­
tych ludzi: przeciwnie podwaja 
i potrą ja  ich siły, zmusza do 
jeszcze większych wysiłków, do 
intensywniejszej pracy.

Zespół Oddziału Usprawnień 
walczy.
„PARTIA POMOŻE W NASZEJ 

WALCE“
Na biurku kierownika Łęczyń­

skiego dzwoni telefon.
—  Hallo, tak jestem przy apa­

racie —
— Co! doskonale, doskonale to­

warzyszu Moszkowski! 1 * * * Bardzo 
wam dziękujemy. Naprawdę wło­
sy nam dęba stawały na myśl, że 
zawalimy nasz plan. Przysyłaj­
cie ją jak najprędzej. Ale pamię­
tajcie towarzyszu, że pierwsza ja 
skółka nie robi jeszcze wiosny.,. 
No, tak, tak, niewątpliw ie, przyda 
nam się ogromnie. Jest tu roboty 
nie tylko na jedną, ale na dwde 
maszynistki.

Towarzyszu Moszkowski, nie 
damy wam jednak spokoju. Mu­
simy mieć jeszcze przynajmniej 
trzech techników - konstruktorów.kutrów, gdyż rybacy nic mogli 

wychodzić na połowy. Nurko- . Wiecie przecież, że pomysły racjo- 
wie radzieccy oddali nam wów »alizatorskie robotników porto-
czas nieocenioną usługę, na­
prawiając slip, poważnie usz­
kodzony1 przez bombę“ .

• Zarówno tow. Dziennik, jak i 
•tow. Wiśniewski ograniczyli się w 
swoich wypowiedzi -ach do dzia­
łów, w których byli zatrudnieni, 
Tak więę pierwsze ekipy na­
szych robotników stoczniowych 
widziały na swoich odcinkach co­
dziennie niemal żołnierza i mary­
narza radzieckiego w pracy, któ­
ra przyśpieszała odbudowę znisz­
czonego przez okupanta zakładu 
przemysłowego. (S).

Grupa zbrojarzy zatrudnionych przy budoioli PDT we Wrzeszczu. 
Na zdjęciu: robotnicy Ręcznikowi cz, Miecznikowski i Romejko. 

którzy wyrabiają przeciętnie po 21,7*1* normy.
, (Foto — W. Celle)

robotników 
wych napływają w coraz więk­
szych ilościach. Ot, posłuchajcie: 
w styczniu zgłoszono 22 pomysły, 
w lutym już 54, a przez pierwszą 
dekadę marca —  40.

Co. czy jo się tym martwię? 
Chyba żartujecie towarzyszu. Nic 
mnie nie może bardziej ucieszyć, 
niż ten wzrost ruchu racjonaliza­
torskiego wśród najszerszych mas 
robotników portowych. Ale rozu­
miecie chyba, że każdy-pomysł wy 
maga szczegółowego opracowania. 
Że tutaj nie można nic robić „no 
łebkach“ . To sprawa oszczędności 
sił ludzkich, materiału, narzędzi, 
energii maszyn. To sprawa wyko­
nania przedterminowego naszych 
długofalowych zobowiązań, to 
sprawa przyśpieszenia wykonania 
planu 6-lctniego. Nam chodzi o to, 
aby wszystkie pomysły Jak naj­
prędzej zrealizować.-Miliony, któ­
re możemy zaoszczędzić nie mogą 
być zamrożone w naszych tecz­
kach.

Co? Rozgadałem się. No nie. 
ja wiem, że to rozumiecie, ale 
zróbcie coś w tym personalnym, 
żeby nam prędzej dali pomoc. Ster 
ty pomysłów rosną.

Kierownik uśmiecha się odkła­
dając słuchawkę.
— Dostaliśmy narazie maszynistkę 

—mów7i kolegom.— Dzwonił II se­
kretarz Kom. Zakł., tow. Mosz­
kowski. Obiecuje pomoc. Nie bój­
cie się. Partia pomoże w naszej 
walce. Pomoc będzie. Egzekutywa 
też już wie dobrze o co nam cho­
dzi. Zobaczycie, jak u nas teraz 
pójdzie praca. Doprowadzimy do 
tego. że robotnik - racjonalizator 
i dw7óch tygodni nie będzie czekał 
na opracowanie twojego pomyału, 

J.B.B,



Hr. 89 ¡1008) G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. 5

PPB Nr 4 przodującym przedsiębiorstwem budowlanym Wybrzeża
Jak już donosiliśmy, Państwo­

we Przedsiębiorstwo Budowlane 
Oddział 4 — budowlany,/ zdobyło 
proporzec przechodni, ufundowa­
ny przez Zarząd Centralny dla 
przodującego oddziału w Zjedno­
czeniu Wybrzeża.

Na sukces PPB 4 złożyły się 
poważne osiągnięcia poszczegól­
nych brygad, masowy ruch współ 
zawodniclwa pracy, liczne pomy­
sły racjonalizatorskie oraz harmo 
nijna współpraca z organizacją 
podstawową PZPR.

Trudności, jakie miały do prze­
zwyciężenia załogi poszczególnych 
budów, omawiane były na wspól­
nych naradach w  organizacjach 
partyjnych. Szybkie dostarczenie 
materiałów dla gmachu Centrali 
Węgłowej, dostateczne wyposaże­
nie budów w  sprzęt techniczny, 
którego brak w  pewnym okresie 
dotkliwie odczuwano, wzrost współ 
zawodniczących — wszystkie te 
osiągnięcia byłyby nie do* pomy­
ślenia bez udziału podstawowych 
organizacji partyjnych.

Budowy, prowadzone przez PPB

Ulice osiedla fińskiego
otrzymały nazwy

MRN Gdańska uchwaliła na 
danie nazw, nowym  ulicom o - 
sledła domków fińskich na Za­
spie,

Ulice te otrzymały nazwy: Win­
centego Pstrowskiego, Górnicza, 
Kopalniana, Koksowa i Dźwi­
gowa. (d)

nr 4 należą do najpoważniejszych 
w' Gdańsku. Wymienić tu należy 
m. in. gmach Centrali Węglowej, 
odbudowa Dworu Artusa, Ratusza 
Staromiejskiego, Zbrojowni, ka- i 
mieniczek Starego Miasta itp.

W połowie 1949 r. wprowadzono 
na budowach PPB 4 współzawod- j 
nictwo, do którego przystąpiło 
początkowo 35 proc. ogółu zatrud 
nionyeh. Dzięki uświadamiającej 
pracy członków PZPR i wyja­
śnieniu przez nich ogromne- i 
go znaczenia tego ruchu w odbu- | 
dowie kraju i jego decydującego' 
wpływu na zwiększenie zarobków 
robotniczych, ogół pracowników 
podjął szlachetną rywalizację. Już 
pod koniec ub. r. we wspózawod- 
koniec ub. roku we współzawod­
nictwie brało udział ponad 60 
proc. zatrudnionych. Szybko wzra 
stała średnia wydajność pracy 
we współzawodnictwie indywidu­
alnym i zespołowym, dochodząc 
do 162,7 proc., względnie 170,4 
proc. normy.

Powwżnym usprawnieniem prac 
na budowach, było Wprowadzenie 
narad wytwórczych, na których 
załogi mogły wypowiedzieć się na 
tematy związane z ich pracą. W 
początkowym okresie były trud­
ności z prowadzeniem narad, gdyż 
część robotników uważała je za 
miejsce do załatwiania swoich 
osobistych spraw. Uświadamiają­
ca praca podstawowej organiza­
cji partyjnej, zmieniła tok 
narad, skierowując je na proble­
my produkcyjne. Wówczas wyło­
niły się braki i trudności, istnie­
jące na budowach. Omawianie 
braków na naradach, przy równo 
czesnym analizowaniu źródeł, po­
zwoliło na ich pokonywanie i 
przyspieszenie prac.

Dalszym wynikiem narad były 
próby bicia rekordów wydajności 
pracy.

Pomoc organizacji partyjnej

niezbędnych elementów-, jak matę, 
riał, sprzęt itp.

Dzięki temu zespoły PPB nr 4. 
odniosły kilka sukcesów. Zespól 
Bronisława Piki osiągnął w be­
tonowaniu 1165 proc, normy, a 
brygada ciesielska Sławińskiego 
wykonała 922 proc. normy. Naj- j 
poważniejszy sukces osiągnęła i 
brygada kobieca Bronisławy Szew 
czyk, która pobiła rekord krajo­
wy z wynikiem 835 proc.

Współzawodnictwo pracy po­
między poszczególnymi oddziała­
mi PPB obejmuję także racjonali 
zatorstwo, Również na tym odcin 
ku pracownicy PPB Nr. 4 zgłosili 
największą ilość pomysłów nowa 
torskich, otrzymując 50"'o wypła 
conych ogółem w Zjednoczeniu 
premii.

Wiele pomysłów znajdzie wkrót

podmajstrzego: ręczny wyciąg | 
pionowy, ułatwiający trans- | 
port materiałów bez przeła- ! 
dunku.

6. Cieśli BERNARDA BOK j 
KO W S KIE GO i ROMANA MA 
TU SZEWSKIE GO: konstruk 
cja dźwigu - żurawia do mon 
taźu części prefabrykowanych, 
żelazobetonowych.

7. PAWŁA MAC1ELUCHA i 
FRANCISZKA PASIERBA: no 
wy sposób stemplowania stro 
pów żelazobetonowych, oparty 
na kozłowej konstrukcji. Przez 
zastosowanie tego pomysłu u- 
zyskano 50c/o oszczędności W 
zużyciu stempli.

Od początku r. 1950 wzmógł 
się w PPB Nr, 4 ruch współza­
wodnictwa i wpływają nowe po­
mysły racjonalizatorskie. Zdo- 

..... , . , bycie proporca zdopingowało zało
c?,.?z,ero,^le, ^®tM°wame.na^wsz> j gj ^  jeszcze lepszej pracy i do

osiągnięcia dalszych sukcesów.

51 woinych izb mieszkalnych
ujawnił
Oddział Gospodarki Lokalowej
w  G d y n i

W marcu br. oddział Gospodar- i umożliwiła załogom ich podjęcie, 
ki Lokalowej Zarządu Miejskiego P°Przez przygotowanie wszystkich 
W Gdyni przeprowadził w niektó­
rych domach mieszkalnych kontro­
lę. W wyniku tej akcji u- 
jawniono 51 wolnych izb mie­
szkalnych, które natychmiast prze 
kazano ubiegającym się o mieszka 
nia.

Akcja będzie prowadzona rów­
nież w kwietniu i wg. przypusz­
czeń kierownictwa oddziału Go­
spodarki Lokalowej , przyniesie 
jeszcze 200 wolnych izb. W kon­
troli zagęszczenia mieszkań bio­
rą. udział robotnicy gdyńskich za 
kładów pracy. (1)

st-kich budowach, przyśpieszając 
i ułatwiając pracę, przy równo­
czesnym zaoszczędzeniu .wielomi­
lionowych sum.

Wśród przyjętych wnios­
ków racjonalizatorskich, na 
szczególną uwagę zasługują 
następujące:

1. Ittż. HOŁOWNI: strop gę 
stożebrowy —. „Antokol 1“ , za 
stępujący drogie stropy Acker 
mana. Wykonany on jest z pu 
steków gruzobetonowych. Za 
stosowanie stropu przynosi o- 
koło oszczędności na sza 
lowaniu.

2. WŁODZIMIERZA LE- 
PIEJKI: cegła grużobetonowa, 
dająca Oszczędność na zapra­
wie i robooiźnie,

3. WACŁAWA STRYJEC- 
KIEGO i MARCINA MŁODA- 
KA —  robotników budowla­
nych: rusztowanie z rur, odzna 
czające się łatwością przewozu 
i montażu.

4. MARCINA MŁODAKA. 
- transporter pionowy do poda­

wania cegły ną różne wyso­
kości.

5. JANA RAWSKIEGO —

Niewątpliwie postawione przez 
załogę hasło: „budujemy szyb­
ciej, taniej 'i lepiej“ — zostanie 
zrealizowane dla dobra spoltczeń 
stwa i gospodarki krajowej, dla 
przedterminowego wykonania pla 
nu sześcioletniego w budownic­
twie, dla zapewnienia mieszkań 
klasie robotniczej, (ork.).

/ ...udająca b rygodo 
budowie ulic: Ogurnrj i Długiej, 

wauółsa ivodv ietwii osiogiięła

i„ [larońskicg u z PPH S r -l pracuje przy od- 
Brygada tri w ostatnim etapie 

wyniki, (do art. obok) 
(Foto I f. Celle)

rgsokic

119 ha leśni pod egrśdki działkowe
t f f e a  ś w i n i * !  p p a c i f  w  G d a ń s k u

Jarzyny z ogródków działko­
wych, stanowią poważną pom oc 
przy sporządzaniu posiłków' w 
r- dżinach robotniczych W okre­
sie letnio-jesiennym, Dlatego 
też związki zawodowe dokłada­
ły wszelkich starań, aby przy-

Prof. W . Walentynowicz i Henryk Jabłoński
laureatami konkursu muzycznego
Komitetu Obchodu V poc/.nicy wyzwolenia

Maj-miesiącem odbudowy Gdańska
Miejska Rada Narodowa Gdań­

ska, jako reprezentantka społe­
czeństwa, uchwaliła przeznaczyć 
miesiąc maj na intensywne odgru­
zowanie Starego Miasta przez 
Wszystkich mieszkańców. W celu 
racjonalnego przeprowadzenia od­
gruzowania przez zespoły robotni­
ków i pracowników przedsię­
biorstw i instytucji, oraz młodzie­
ży, Komitet Odbudowy opracował

Oczyszczenie Starego Gdańska
æ  n i e u l y p M i & w

MRN Gdańska zleciła rad­
nem u por. MO Marczewskiemu, 
zorganizowanie i przeprowadzę 
nie, jak najściślejszej kontroli 
wszystkich dzielnic miasta w 
celu ujawnienia niewypałów po 
zostałych z okresu działań w o-

S p r o s t o w a n i e
We wczorajszym Wspomnieniu z 

przed 5 lat mylnie zostało wydruko­
wane nazwisko halmistrza Rzeźni 
Gdańskiej. Nazwisko powinno brzmieć 
Teodor Benkowski,

jennych. Poza tym  MRN Gdań 
ska wystąpiła z wnioskiem do 
Marynarki W ojennej o przy­
dzielenie saperów-marynarzy w 
ce’u całkowitego oczyszczenia 
terenu miasta ł przyległych oko 
lic z wszelkich materiałów w y­
buchowych.

Decyzja MRN podjęta jest na 
Skutek kilku nieszczęśliwych wy 
padków, które się ostatnio zda . 
rzyły podczas zabaw dzieci. *j

Szczegółowy plan podziału Sta­
rego Miasta na strefy i działki. 
Każdy zakład pracy, zależnie od 
ilości pracujących, otrzyma odpo­
wiedniej wielkości działkę. (d>.

W dniu 27 bm. jury pod prze 
wodnictwem dr. Zygmunta La- 
.toszewskiego rozstrzygnęło kon , 
kurs na muzykę do nagrodzo- j 
nych tekstów pieśni o W ybrze- j 
żu —  Edwarda Fiszera i Stani- 1 
sławy Fleszarowej. Ogółem wpły . 
nęło 37 kompozycji.

Nagrodę za muzykę do tekstu ! 
„Ojczysty nasz Bałtyku“ — F i- j 
szera zdobył prof. Władysław j 
Walentynowicz, za utwór ozna j 
czony godłem „Zosia 11“ . Na- I 
grodę za muzykę do tekstu Fle ! 
szarowej „Od Elbląga do Szcze 
eina“ uzyskał Henryk Jabłoński 
za utwór oznaczony godłem 
„Wisła“ .

Ponadto jury konkursowe wy 
, różniło prace oznaczone godła­
mi: „Sztorm“ , „Nemezis“ , „Jaś“ ,

„Polonia“ , „Zosia 1“ . Nagrodzo- 
r kompozycje przekazane zo­
stały Polskiemu Radiu cło wy- 
h i: zystahia-.

dzielić ludziom pracy, jak n a j­
więcej działek warzywniczych. 
Starania związków zawodowych 
zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem.

W bieżącym miesiącu Zarząd 
Miejski w Gdańsku wydzielił z ma­
jątków „Ągril“ 119 ha ziemi 
pod ogródki działkowe dla świa 
ta pracy. W związku z tym, że 
część gruntów przeznaczonych 
pod działki była dzierżawiona 
przez -okolicznych rolników' i 
już została uprawiona i zasia­
na. Zarząd Miejski w Gdańsku 
przydzieli na bieżący sezon od 
powiednią ilość działek zastęp­
czych lub“ zwróci koszta uprawy 
poprzednim dzierżawcom. ^

FILHARMONIA BAŁTYCKA
— Karolowi Szymanowskiemu

Koncert ku czci St. Moniuszki
W niedzielę 26 bill. odbył się W 

sali zakładów' teoretycznych Aka­
demii Lekarskiej koncert ku czci 
Stanisława Moniuszki, zorganizo­
wany przez Międzyuczelniany Aka­
demicki Ciiór Mieszany. Na koncert 
złożyły sig „Sonety Krymskie“ do 
stów Adama Mickiewicza, oraz arie 
operowe i pieśni w wykonaniu kol. 
kol, H, Seredyńsklej i S. Ccjrow 
skiego. Słowo wstępne kol. A. 
Skrzy pińskiej i recytacje kol. K- 
Mierzejewskiej i L. Gittenberga sta 
nowiły piękna oprawę części mu­
zycznej koncertu. Chórowi i soli­
stom akompaniowała prof. Cecylia 
Konopacka.

Liczne brawa, były zasłużoną ńa-

ehoć trudnych Sonetów i pieśni 
przez chór i solistó.w.

W. DZIEWULSKI 
koespodent

W tych dniach mija 13 roczni­
ca śmierci wielkiego kompozytora 
polskiego Karola Szymanowskie­
go. Z tej okazji Filharmonia- Bał­
tycka występuje jutro (w piątek) 
z koncertem, poświęconym wyłącz­
nie twórczości Szymanowskiego. | 
Prócz pięknego koncertu skrzypco­
wego, który wykona znakomita 
skrzypaczka Eugenia Umińska, u- 
słyszymy słynną, muzykę baletu 
„Harnasie“ opartą na melodiach i 
rytmach góralskich. Utwór ten zo­
stanie . wykonany po raz pierwszy 
na Wybrzeżu w całości z udzia­
łem chóru studia operowego i so­

listy Ryszarda Ślęzaka. D yryguje, 
dyr. Z. Latoszewski.

Koncert zostanie powtórzony w 
sobotę ty Gdyni.

eatry
Teatr Wielki w Gdańsku — 3 odz. 

19.Sl) — „Niemcy“ .
Teatr Dramatyczny w Gdyni 

godz. 19.30 — „Przyjaciele".
Teatr Kameralny w Sopocie 

godz. 19.30 — „Cisza".

Załoga P K S  nawiązała współpracą
li ze S zkołą  Asystentek leeb n ie /.in ch

(d) grodą za przygotowanie

W ekspozyturze gdańskiej PKS 
odbyło się ogólne zebranie pracow 
ników, w którym uczestniczyła rów 
nież delegacja Państwowej Szkoły 
Asystentek Technicznych. Po omó­
wieniu zadań planu 6-letniego, 
który został ■zreferowany przez 
tow. Gilickiego zorganizowano ko­
mitet do współpracy z PSAT. W 

pięknych, skład jego weszli ob. ob.: Michał-

K n u t
Wrzeszcz — Capital — Dnia ati. S. o 

godz. 10 i. 12 poranek „Czarodziej-, 
słd kwiat“ . Film kolorowy.

Oliwa — Polonia — *,Wśród ludzi“ ,
dozw. od lat 12. Pocz. seansów: 
10,20. W niedz. od godz. U. W nie 
dzielę poranek „Timur i jego dru­
żyna“ .

Sopot — Bałtyk *- ..Ziemia woła“ .
Film radź. Dnia 2G brn. o godz. 
12 \poranek pt. „Przygody Nassre- 
din®“ . Dozwolony od lat 8.

ski, Gosiński, Gregorczyk, Oleszek,
Nowakowski, Fuchsówna, Grycza,
Olczak, i Drozdowiczowa i Marynow 
ska. Zadaniem komitetu będzie za . 8oP«L ~  i ?!,onrii  ~  Par
poznawanie uczennic Szkoły Asy Gdyni»1 -  Atlantic - -1'..Ddom nu' pust- 
stentek Technicznych z zagadnie- kowiu".
Iliami PKS oraz ze strony PKS roZ tidynUt -  Warszawa -  „Dom na
tuczenie opieki nad szkolą 1 pustkowiu-.

M. G.
korespondent

Po pomysłowych szynach wta­
cza ob. Anna Zalewska ¡5 par­

teru na półpiętro wózek dziecinny. 
Z obszernej poczekalni II Ośrodka 
Zdrowia w Małym Kacku dolatu­
je gwar głosów. Dziś czynna jest 
poradnia dla matek i dzieci.

..Mała kaszle ju i od dłuższego 
ezasić‘ —  informuje dr Majewską 
spotkana przez nas przy wejściu

II Ośrodek Zdrowia w Małym Kacku
$ # u iÆyf r a d Ê Æ in n m  p&ÊbGÉmScÆwji**

Pacjentów takich przewija się
§|____ _ ___r  ____  od 30 —  50 dziennie. Lekarze
matka.**Lekarka uwmżnie bada ma ; mają dużo do roboty, dlatego też
łego pacjenta, broniącego się za- j niejednokrotnie przedłużają swe 
pamiętało nóżkami przed zwisają- godziny przyjęć. Ośrodek w Ma- 
ca z uszów lekarki, słuchawką.! łym Kacku obsługuje również 
Oględziny nie trwaj» długo. Mały ! Orłowo, Kolłbki, częśc YYitomma, 
:mr.jent zadowolony uśmiecha się Chwarzno. Chwaszczyno. a nawet 
do lekarki. Jeszcze kilka zaleceń. Wielki Kack, liczących rażeni ob. 
ustnych, wypisanie recepty i le- j 17.000 mieszkańców, przeważnie 
kurka prosi następną matkę. j robotników.

Z 4*IetniM synkiem przychodzi 
po poradę Zofia Gniazdowska. 
Chłopiec gorączkuje od wczoraj, 
nie chce nic jeść i nie wiadomo 
CO mu jest. Niestety nie udzielono 
mu porady w Ośrodku, który 
przeznaczony jest wyłącznie dla 
dzieci Zdrowych. Choro dzieci na­
leży natomiast przewozie do Gdy 
ni do szpitala. j

Gmach it Uśrodka Zdrowia w 
Małym Kacku nie jest jeszcze cal 
kowicie wykorzystany i mógłby 
pomieścić jeszcze przychodnię dla 
dzieci chorych. Wydzielenie spe­
cjalnego pomieszczenia wymaga­
łoby jednak pewnych przeróbek i 
remontu. Kredyty na ten rei po­
winny się znaleźć, bo trudno dzic 
ci chore wozić, aż do Gdyni.

W Ośrodku Zdrowiu otyniie są 
poza poradnią dla maiki i dziecka, 
poradnia skórno-weneryczna, den­
tystyczna dla dzieci szkolni cli. 
przeciwgruźlicza oraz poradnia 
szkolna. Obecnie poradnia prze­
ciwgruźlicza jest nieczynna. Le­
karz specjalista wyjechał na 
urlop, nie ma go kto zastąpić. 
Czynna ona była 5 razy w tygod- j 
niu i udzielała pomocy ok. 00 oso- ’ 
bom dziennie. Dział ten jest nieźle 
wyposażony w przyrządy i posła- 
da m in. aparat Roentgena i

Ożywiony gwar panuje w po­
radni dentystycznej. W dużej po­
czekalni oczekują na stroją kolej­
kę chłopcy z pobliskiej szkoły pod

Jedna z sol żłobka w Małym Ku cleu koło Cdyun 
tfu odjęciu: —  dzieci u od troekti ivą opieka fachowych pielęgniarek.

. ' (Foto W7, Celle)

nia oczekiwania czyta „W  pusty-1 
ni i puszczy“  Sienkiewicza. Z.ąab-: 
sórbowany czytaniem nie zauwu-. 
żył, że czas już wejść do gabine- j 
tu. Przez poradnię dentystyczną 
przewija się, ok. 30 uczniów dzien­
nie.

Na terenie Ośrodka zorganizo­
wano poradnię szkolną, w której 
przyjmuje lekarz szkolny. Przyję­
cia odbywają się dwa razy W ty­
godniu. 7, poradni dentystycznej 
i szkolnej korzysta młodzież szkół'

! Gdynia -  Goplana — Program skla- 
i dany kolorowy. 1, „Słoń l mrów­

ka", 2) „Mistrz narciarski“ , 3) 
, .Noe noworoczna", 4) „Kim zosta­
nę", 5)) „Dzieje Jednej obrączki", 
C) „P.K.P. 13“.

„W s-Gdynia - Chylonia — Promień
soły sublokator".

Wrzeszcz — Bajka — „Burza nad 
Azją". Dnia 2S bm, o go Oz. 12 po­
ranek pt. „Biały klei".

Grabówek — rata — „Złoty Róg", 
Gdynia —• Warszawa — „Ziemia Wo­

ła", film prOd. radź,

SiRadio
J HOGHAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ

na czwartek, 30 marca br.
•3,10 — Początek audycji. 5,13 — 

Sygnał czasu. 6.15 —■ Streszczenie wlaci, 
porannych. 5,20 .— Koncert. 6,00 ---

podBta>vowycli: lir 13 w Małym Streszcz. wiad. por. 6,05 — Cłimnasty-
KrcIui orny nr R 11 i 90 u- OvVn ka* 6»15 — Muzyka. 6,43 — DziennikLYacku Oiaz m  W, l i  i _U w U itó- p0ranny. 7,05 — Program dnia. 7,10 —
wie, | Gimnastyka. 7,20 — Koncert. 8,00 —

, , ,  . w, . . , Streszcz. dziennika porannego. 8,15 —
Usiodek Zdrowia posiada Od- Muzyka, ił ,57 — Sygnat czasu. 12,04 — 

dzielno poczekalnie dla matek i Dziennik południowy. 13.35 — Pro-
dfłctH (lin chntwch i gram dnia. 13,30 — Muzyka ludowa,uzicci, ma chotych wąnęiyczme i J4i00 K l .o n i k a  węgiersku. 14.55 -
na gruźlicę, buzo do życzenia'pozo Koncert solistów. 13,30 — Aud. dia 
stawna jednak wyposażenie tych świetlic ciziec. ls.so — Muzyka. 16,ąo —
nomie^7 C7 on liliiihhłi Dziennik popoł. 17,00 ■** Stuchflmy mu~pomieszczeń, w poczckainiRen są zykl _  aud- Bi:.-muz. .17,35 -  Aud. dia
jedypie krzesła, brak natomiast świóti. mlodz. 18 oo - -  Komentarz,
stołów i czasopism. Należałoby 18,05 — Odpowiedzi fali 49. 13,15 —

Lekarz szkolił)J dr Donata Ka- 
mińbku podczas dokonywania 
zabiegu uczniowi giwnuzjunt 

orłowskiego — If ndiiickicmu.
(Foto W. Celle)

inne. Wobec dużej ilości pacjen- frt|l j 1:; Dwunastoletni 
tów .należałoby dział ten powlęk- ■
szyć prze* przyjęcie jeszcze jed- , *«««« Perko«sk, me boi mę oc/e- 
neco lekarza. I kującego go zabiegu. Dm skrocc-

pomyślee, aby pacjentom urozmą- 
ićić spędzane tu nieraz godziny.

Personel II Ośrodka Zdrowia 
przeciążony jest pracą. Po urucho 
mieniu podobnych placówek w 
Wielkim Kacku i Orłowie, liczba 
pacjentów, korzystająca obecnie 
z ośrodka Małym Kacku spad­
nie. Narazie dla utrzymania 
sprawnej działalności, należałoby 
w Ośrodku uruchomić jeszcze jed 
ną poradnię dla matki i dziecka, 
drugą poradnię przeciwgruźliczą 
oraz przede wszystkim ambulato­
rium dla dzieci chorych. Po uru­
chomieniu tych działów' II Ośro­
dek Zdrowia w Małym K ^ku b ,̂45d-  ńeuęton ^ l u : ^  ^
dzie mógł spoi nieć należą cio swe korespondenci terenow’1 piszą. 80 — 
zadania (Lent.) codzienny przegląd wydarzeń,

Koncert. 18,40 — Wszechnica Radiowa, 
19.1)0 — Jun Sebastian Bach — Koncert 
włoski. 19.13 -  „Było to nad Wiażma" 
słuchowisko. 20.00 — Dziennik wie­
czorny. 20.40 — Muzyka rozrywk. 20,53 
— „Porozmawiajmy". 21,00 — Dawna 
muzyka. 21.40 — Opowieść radiowa o 
A. Mickiewiczu. 22,13 — Chwila mu­
zyki. 22,20 — Koncert. 23,00 — Ostatnie 
wiadomości. 23 10 — Program na dzie;. 
następny. 23,15 — Koncert, 24.00 — 
Hymn i koniec audycji. _

PROGRAM LOKALNY 
8,05 — Komunikaty miejscowe 1 

muzyku Z płyt. 14,15 — Prasa Wy­
brzeża ¡lisze. 14,20 — Komunikaty miej 
scowe i chwila muzyki. 14.30 — Re­
portaż ze spóidz. prod. J. Chybowski. 
14,40 — Ciekawostki morskie ZSRR. 
16.20 — Przed piątkowym koncertem 
Filii. Bałt. — opr. Zb. Chwedczuk.

, Spótkame

/
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, ^ °  wojna zniszczyła - — robotnik odbudo wał pokojową pracą i

Warsztaty na Holmie pracują pełną parą
0  M ARSZTATACH ZPGG na Hoi nią włożyli Czerwiński i Kapaćko,

mie, w pobliżu Gdańska, trze 
ba pisać właśnie dlatego, że tam, 
gdzie dokonywano kiedyś monta­
żu śmiercionośnych łodzi podwod­
nych, tam Polska Ludowa prze­
szła dziś do produkcji, która słu 
ży umacnianiu pokoju.

Czyja to zasługa, że dźwignię-, 
te z gruzów warsztaty pulsują

ile tu godzin razem przesiedzieli, 
by ją uruchomić! — A jeszcze mu 
sieliśmy skonstruować specjalną 
suwnicę dla ciężkich części, które 
trzeba obtaczać. Wszystko tu, co 
teraz w pełnyln ruchu, musiało się 
rozbierać, dorabiać elementy, wy 
mieniąc zużyte części... Zresztą,

. . .  „ , ----- co tu dużo gadać, na co popatrzeć,
dziś życiem? Robotnika i partii, tośmy sami zrobili! Ot, choćby ta 
Wiedzą o tym dobrze ci, którzy wiertarka pod ścianą. Wyciągnę*' 
przed 5 laty zastali tam zdewa- liśmy ją, jak się to mówi „w pro­
stowane budynki, puste, ziejące szku'% ze starej gradami, gdzie 
martwotą hale, pogruchotane da- ją rzucili na szmelc. A ile było 
chy, potopione v kanale urządzę- z tym wszystkim zmartwień, ile 
nia i dźwigi. Ci, którzy zastali trzeba było pokonać przeszkód, i- 
tam pustkę. le naborykać się z gadaniem, że

Pozakładane kiedyś przez wro- się nie da rady. Przychodzili i ta 
ga miny, zniszczyły żelazne kon- CJ — może i nasłani, kto wie —  co | ca. 
strukcje i powywracały je do ka- nas jawnie zniechęcali i namawia- ! 
nałów. • Ii. żeby rzucić to wszystko do li-
D  OZLEGŁE warsztaty, stolar- cha, bo i tak nic z tego nie bę- 

nie, śiusarnie, dział elektrycz dzie! Albo to mało wyśmiewał się 
ny, dźwigowy i szkutniczy —  twó z nas wróg? Bo i co tu było robo- 
rzą kompleks budynków z czerwo ty, ile się trzeba było namęczyć, 
nej cegły i płaskich bloków o łu- nakręcić głową, aby tych. co tylko 
kowatych dachach, wygiętych, krakali, przekonać, że nie wolno 
jak w hangarach. “  opuszczać rąk i czekać, aż nowe

Dużo pracy włożyła organizacja maszyny przyślą.

(łukowali, samiśmy trasowali, sami 
rozwierali otwory — schyla się 
nad nimi z dumą Julian Wierzbic­
ki. Dawniej, kiedy się wieńce 
zużyły, następowały przestoje, bo 
dźwig odraza „nawala!“ i musiał 
stać. Ale nasz kierownik Lorenc 
wpadł na pomysł,' że moglibyśmy 
sami . zacząć produkcję wień­
ców. Postanowiliśmy, że będziemy 
je robie u siebie.

Na najtrudniejszą jednak sprawę 
natknęliśmy się przy wyginaniu 
szyn, bo trzeba było stworzyć ideał 
ne kolo. 1 znowu mozoliliśmy się 
aż dopiero wynalazek Stołow­
skiego i Wasilewskiego zadanie roz j 
wiązał. Lecz to już nasza tajemni-

SEKRETARZ organizacji party]-, I 
nej wymienia przodowników pra I 

cy, dźwigowych Wasilewskiego i j 
Wasielaka, mówi o Czajkowskim i 
Czyżu, o Jurkiewiczu i Mrozku,' 
który przekracza przeciętnie 200; 
proc. normy. |

1— To, że warsztaty pracują dzi­
siaj pełną parą, to zasługa partii,' 
która od pierwszej chwili, podawa­
ła rękę robotnikowi, by dźwignął 
je z gruzów. Ludzie wiedzą, że w 
niej zawsze znajdą oparcie, a wte- . 
dy i pracować lżej, gdy się wie, | 
że partia pomaga na każdym kro- j 
ku. |

Robotnicy dźwigając z gruzów : 
powojennych warsztaty na Holmie 
pokazali, jak należy pracować dla 
utrwalenia pokoju. P.

Prace przy budowle POT we Wrzeszczu odbywają się sposo­
bu, ui zmecha nisowanymi.

-V«- zdjęcia: —  robotnik Kocikow ski i Szulc przy windzie podno­
szącej pustaki na III piętro. (Foto — w. Celle)

List z Wars

W IOSNA I ODBUDOWA
partyjna, która czuwała od pierw- —  Z a w c z e ś n i e  s i ę  m e______________________ _________________  U
szych dni wyzwolenia, aby ocalić k tó rz y - '  s m i a 11! — przekrzy- j , 
to wszystko, co jest potrzebne dla f 'aj? n^J?ter odgłosy regularnego J ’ 
normalnie, pracującego organizmu aucla’ . które rozsadza mury.

— Mówili nam „szkoda waszego 
czasu, nie zawracajcie sobie gło­
wy“, n byli tacy, co przeszkadzali, 
rozpacz brała, gdy człek stał nad 
kupą szmelcu i nie wiedział w co 
ręce włożyć, a tu mu jeszcze kło­
dy pod nogi rzucają... — wśpornina 
brygadier Jan Wasilewski, a potem

a Wybrzeżu Kcściszkowskim, 
nieopodal mostu Poniatows- 

miłośnicy rybołówstwa — 
a wielu jest takich w  .Warsza­
wie — zarzucili wędki... Znak 
nieomylny, że wiosna. Białe ry­
bi twy krążą nisko nad wodą, 
niemal muskając ją swymi 
skrzydłami. Wypatrują żeru.

Opodal, na mostach Poniatów 
skiego i Śląsko-Dąbrowskim 
bujnie kipi wielkomiejskie życie, s

gospodarczego.
—  Tak się zdaje, że z niczego

to powstało — wskazuje wokół 
ręką sekretarz podstawowej orga­
nizacji partyjnej tow. Stefan 0- 
rzeehowski. —- Opowiedżcie-no
Hancyfc, w jaki sposób doszliśmy 
do tych maszyn?

—  O te maszyny chodzi? O tę 
frezarkę, wy równiarkę i piłę taś­
mową? Szabrownicy to wszystko

po.zabie.rali> znaleźliśmy je na , pierwszy wykonywanego w holm-: jak gdyby nabrało nowego roż­
ni. Moniuszki, w ogrodzie, po pas skich warsztatach. I pędu. To także znak nieomylny,
zarośniętym trawą. Nie przyszliś : Wszędzie leżą poskładane części, że wiosna. 
my_tu na gotowe! Trzeba było po tarcze hamulcowe, haki, wózki na- , . . .
topione części wydobywać z kana-, krywy kraterów, ślimacznice, ’beb- ! wlosn?r nie tylko
(ow, pałamane, zjedzone rdza. Tu ’ ny i wały " wezbrane gorsme potoki — na

■ '  ■ — Zpi>7Vnaliśmv nA in,h0t- ' osledIu Muranowskim, gdzie za-
zdzierania rdzy, to prawda, a teraz ™;esz]ia * ? r z y Ä i  50 
już robimy po raz pierwszy w na- — rusza także
szych warsztatach nowe chwytaki! • • 'ii1ozi)ocz'yna Słę tam

, '  * * .  wszytko Jest S S T T  Ä h S S T h £
i Ą A3 STER Władysław Zysków- p0<? ,rek3> phoc męraz mamy trud- 
■ ■ Ski- ftdwrńi*łWS7V nir»7.v rwl iw*. . | ności, to jednak je. przy pomocy

I partii pokonujemy, 
j [C REJTAG, Parkner, Majcher i 
| * Mańczak należą do jednej bryga 
- która zwiera, w tej chwili potęż­

ne stalowe żuchwy sześctotcnowe- 
go .chwytaka.

i dzają szare, gęste betonowe pod- 
i łoże pod jezdnię. Tory tramwa­
jo w e , które na czas budowy zo­
stały znacznie przesunięte, wkrót 
ce już powrócą na swe właściwe 
miejsce.

W iosna sprzyja zakupom. Os­
tra walka, jaką władze nasze 

wydały spekulantom i szkodni­
kom gospodarczym, wykupują­
cym co atrakcyjniejsze towary, 
daje już rezultaty. Na wysta­
wach pojawiły się znów matę- j 
riały ,a
ga, by dostawały się one do

brak było podstawy do wysięgu, 
Łam urwana śruba, tu znów tylko 
pogięta^ kupa żelazstwa. Wydawa 
ło się, że ręce ludzkie tu nie pora 
dzą same—

AJSTER Władysław Zyskow- 
ski, odwróciwszy oczy od roz­

żarzonego do białości kawałka sta 
li, podchodzi do olbrzymiego mło­
ta pneumatycznego.

«— Ten młoi, co waży ponad pół 
tony, ściągnęliśmy tu z Wester­
platte, a tę, tu starą wiertarkę 
złożyliśmy sami. Nożówlcę także. 
Mamy taką w'ysoką piętrową to­
karnię, pozbieraliśmy ją dosłow­
nie ze szmelcu. Ileż to róbotv w

tokowym. Ten nowoczesny spo­
sób budownictwa zespołowego 
przyśpiesza pracę, przynosząc 
jednocześnie ¡poważne oszczędno­
ści.

Prące przy budowie tunelu 
pod Alejami Jerozolimskimi tak- 

, że nabrały tempa. Załoga „Be-
pCf  !r e Si? : tanstału“ zobowiązała się zakoń-cegłaste zelazne kola o ogromnej i , ,  , , t ■

średnicy. j “ T0 budowę na dzień 1 maja.
— A to są wieńce palczaste do o- i Długimi mieszadłami, podobnymi 

brotu kabiny. Samiśmy je wypro- do wioseł, robotnicy rozprowa-

We wtorek przed pomnikiem 
gen. Świerczewskiego w Jabłon­
kach, na miejscu jego bohater 
skiej śmierci, odbyła się uro­
czystość zakończenia młodzieżo 
wego marszu patrolowego „O - 
statnim szlakiem gen. Świer­
czewskiego“ , którego trasa pro 
wadziła z Rzeszowa do Jabło­
nek.

Końcowy etap marszu odbył 
się na trasie Lesko—Jabłonki, 
długości 30 km. Na metę w Ja­
błonkach przybyły wszystkie 
drużyny w liczbie 13.

Entuzjastycznie powitanie pa

obserwuje bacznie, czy zawieszony Autobusy, tramwaje, ciężarówki 
niby pająk pod sufitem, robotnik i auta osobowe płyną ruchliwą,
ntrafi celnie suwnicą, by podnieść i hałaśliwą strugą. Wszystko jak .
element pływającego promu po raz 1 gdyby poweselało w  Warszawie, ’ Pracy. Dużym powodze-------  ’ . . i . , - - - niem cieszy się wśród warsza­

wiaków gotowa konfekcja. Słyszy 
ąię w  Warszawie opinię, że by­
łoby słuszne, gdyby władze 
wzmocniły również kontrolę nad 
bazarami. Tam to bowiem w po- j 
ważnej części wędrują towary j 
ze sklepów uspołecznionych, 
sprzedawane po znacznie wyż­
szych cenach, tam to zbywają 
sw ój. towar zawodowi „kolejka- 
rze“ .

Drzewa i krzewy warszawskich 
parków —- przystrzyżone wiosen 
nie — przypominają trochę Szty­
wną czuprynę „na jeża“. Młode, 
zielone listki złagodzą jednak 
wkrótce tę ich surową Sztywność. 
Zieleń — oto wielka ozdoba 
przyszłej,.Warszawy. Niezależnie 
od zadrzewiania i upiększania 
parków już istniejących powsta­
ją w całym 'mieście nowe pasy 
zieleni i nowe ogrody. . Wielki 
park powstanie między innymi 
na Bielanach oraz na Powiślu 
między wiaduktem mostu Ponia­
towskiego i Agrikolą. Na prace 
wstępne tego ostatniego, tzw. 
Centralnego Parku Kultury prze 
znaczono 260 milionów złotych 
kredytu.

Na terenie Centralnego Parku 
mieścić się ma w  przyszłości 
„wesołe miasteczko“ .

Na razie, aby mieszkańcy stoli­
cy mieli miłą rozrywkę, a dzie­
ciarnia wiele uciechy — powstaje 
przy ul. Zielenieckiej prowizo­
ryczny „Lunapark“ . Otwarcie 
jego nastąpi prawdopodobnie w  
połowie kwietnia. W* „Lunapar­
ku“ znajdować się będą, poza 
karuzelami, napowietrznymi ko­
lejkami itp„ także boisko piłki 
nożnej, tereny i urządzenia 
do gry w  siatkówkę, bazary ksia 
żek oraz strzelnica łukowa.”

Aby połączyć przyjemne z po­
żytecznym, wydział kultury i 
sztuki warszawskiego zarządu 
miejskiego projektuje ciekawą 

1 inowację. Będą nią wystawy pla

styczne w parkach. We wszyst­
kich parkach stolicy, począwszy 
już od kwietnia, ustawione zosta 
ną gabloty, gdzie zobrazowane 
będą aktualne tematy z dziedzi­
ny rozwoju życia politycznego i 
gospodarczego. Pierwsza wystawa 
będzie miała za temat dzień 1 
Maja,

C zy pamiętacie wąziutkie uliczki, 
mroczne, ciasne podwóreczka, 

stare, niewysokie domy, do których 
prawie nigdy nie miało dostępu słoń

obecnie 18 tys. mir. kw„ pod­
czas gdy przed wojną zajmowa­
ły 30 tys. mtr. kw. Zlikwidowa­
ne zostanie zatem stłoczenie 
kamieniczek, przez co polepszą 
się warunki mieszkaniowe i zdro 
wolne.

P racownia staromiejska wertuje 
akta w archiwach i muzeach, 

zbiera skrzętnie materiały, by od* 
najdując cenne formy narodowe, 
podkreślić całe piękno dawnej, pol-

ścisła kontrola przestrze i ce? Czy pamiętacie warszawską Sta fklei architektury. Ocalałe fragrńen 
, . r  . — t . i .  i • i . _____  t .  • j . . łtr cci vvrvLTv m i  •mitlfiptiflrm k-tnrA ll~rówkę tak bliską sercu każdego 

warszawiaka, gdzie wśród bezcen­
nych pamiątek historycznych gnieź­
dziła się wielkomiejska nędza?

Potem, po powstaniu. Starów)«, —  •• - ■ . ,
stała się nam jeszcze bliższa. B o-! formę historyczną z klatką schoau- 
haterska Starówka, która walczyła! wą, oświetloną z góry po siocuu. 
z hitlerowskim barbarzyńcą do os- j P°za. tym jednak wyposażone zc- 
tatnie j kropli krwi, dopóki nie le 1

ty są żywymi makietami, które u- 
łatwiają wydobycie właściwej for­
my budynków. Wnętrza kamieni­
czek staromiejskich, podobnie jak 
szata zewnętrzna, zachowają ściśle

g  ł o  s  S f o n r a w r

Wspaniałe zwycięstwo młodzieży wiejskiej
w marszu patrolowym „Ostatnim szlakiem gen. Świerczewskiego“

troli zamieniło się w wielką 
m anifestację miejscowego spo­
łeczeństwa ku czci gen. W al­
tera.

Ostatni etap marszu potwier 
dził jeszcze raz doskonałe przy 
gotowanie Ludowych Zespołów 
Sportowych. W ostatnim etapie 
pierwszą na metę przybyła dru 
żyna LZS I —  3:06:55, przed 
LZS III i SP III.

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce, po raz drugi z kolei, 
zajęły LZS-y, zdobywając pu­
char przechodni, ufundowany 
przez KW  PZPR w Rzeszowie.

LZS-y całą trasę marszu Rze 
szów—Jabłonki przebyły w cza 
sie 56:52:34, uzyskując 4.349 
pkt. 2) ZMP —  4.156 pkt. 3) 
WP —  4.138 pkt, 4) ZS Gwar­
dia — 4.130 pkt. 5) SP —  
4.125 pkt. 6) ORZZ (Rzeszów) 
3.858 pkt.

Wspaniałe zwycięstwo m ło­
dzieży wiejskiej jest równocześ 
nie rezultatem dobrze pojętego 
socjalistycznego współzawodnic 
twa zespołowego.

Organizatorzy —  ZMP, OZLA 
i WKKF (Rzeszów) —  imprezę 
tę przeprowadzili wzorowo.

gia w gruzach....
Ale tej wiosny warszawskie Sta 

,re Miasto zmartwychwstaje. Zmar­
twychwstaje piękniejsze, niż było. 
Do starych form — wprowadza się 
bowiem nowrą treść. Ofensywa hu­

śtaną we wszystkie urządzenia no­
woczesne, jak: ogrzewanie central­
ne, łazienki itp. Partery domów 
tylko na ulicach -prostopadłych do 
Wisły będą zamieszkałe, na ulicach 
równoległych zamienione będą na 
lokale usługowe, bardzo ważne ze

dowlana idzie przede wszystkim od; względu na dużą Uose tuiysiow. 
strony placu Zamkowego oraz Sze- i którzy odwiedzać będą odbudowane 
rokiego i Wąskiego Dunaju i ulicy ■ Stare Miasto.W związku z tym ha 
Piwnej. ‘ . Szerokim Dunaju powstanie prawdo

S TO C ZN IA  G D Y Ń S K A
zatrudni natychmiast:

k o n s tru k to ró w
p la n is tó w -m e c lia n ik ó w  i k a d łu b o w ych  
p la n is tó w  in w e s ty c y jn y c h  
in ż y n ie ró w  b u d o w la n ych  
te c h n ik ó w -m e c h a n ik ó w  \ o k rę to w y c h  
m is tr z ó w  e le k tiy k ó w , k s ię g o w y c h  
pom oce k s ię g o w y c h , m a s zy n is tk i 
r a c h m is tr z ó w , k o n ty s tó w  
re fe re n tó w  za o p a trz e n ia

i g o s p o d a rc zy c h
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne Stocz­

ni Gdyńskiej, Gdynia, uL Czechosłowacka — co­
dziennie od godz. 8.00 do 12.00. 894/K

Z A W I A D O M I E N I E

Na roboty odgruzowąwcze oraz 
zabezpieczenie ; ocalałych fragmen­
tów (które mają ważne .znaczenie 
dokumentalne)' ZOR przeznaczy! 
20 milionów złotych. Prace te tak 
są posunięte, że wkrótce 
można przystąpić do robót budow­
lanych, na które — w roku 1950 — 
przeznaczono 300 milionów złotych.

Specjalna pracownia ZOR, która 
sporządza dokumentację i inwen­
taryzację Starego Miasta, opraco­
wuje w chwili obecnej 108 obiek­
tów. Te 108 bloków posiadać bę­
dzie około 1.500 izb mieszkalnych 
— Stare Miasto ma bowiem być 
dzielnicą mieszkalną, obliczoną na 
około 5 do 7 tysięcy mieszkańców.

Z pietyzmem odtworzone bu­
dynki staromiejskie nabiorą jed 
nak nowej treści. Przede wszy­
stkim Stare Miasto oczyszczone 
zostanie z zabudowy 19-wiecz- 
nej, dobudowanej byle jak, dla 
zysku w okresie rozwoju kapi­
talizmu w Polsce. One to właś­
nie stwarzały owe niemożliwe, 
urągające najprymitywniejszej 
higienie warunki fcytowania 
mieszkańców Starego Miasta. 
Odrestaurowana natomiast bę­
dzie w pełni zabudowa średnio­
wieczna, gdy Stare Miasto skła­
dało się przeważnie z domów 
jednorodzinnych, z ogrodem na 
zapleczu i ewentua'ną zabudo­
wą gospodarczą. Budynki zajmą

Od dnia 1 kwietnia 1950 r. prócz naszych 
b i u r  o g ł o s z e ń

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
do wszystkich dzienników R. S. W. „ P R A S  A“ 

przyjmować będą również wszystkie
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE

Szczegółowych informacji o sposobie nadawania 
ogłoszeń drobnych udzielają wszystkie 

urzędy i agencje pocztowe
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA 
WYDAWNICZA . P R A S A “

.podobnie dom turystyczny.
Część kamieniczek na Rynku Sta 

! romiejskirn. ■ pomieści Muzeum, i 
I Archiwum, a w historycznej kamie 
i nicy Fukiera uloku ję się Związek 

będzie Historyków Sztuki. Również ka- 
■ * mienica ks. Mazowieckich, ze 

względu na swój charakter, prze­
znaczona będzie raczej do celów 
socjalnych.

Przy oczyszczaniu z gruzów Sta­
rego Miasta konserwatorzy napo­
tykają , ciągle na nowe niespodzian­
ki. I tak od strony Podwala ns 
przykład Odsłonięta została gotyc­
ka 14 metrowa baszta, obudowana 
w przeszłości' bezwartościowymi 
czynszowymi kamienicami.

Stare Miasto odzyska też obec­
nie dawną, średniowieczną fosę. 
Znajdować się tu będzie szeroki 

, pas zieleni, coś w rodzaju krakow­
skich plantów. Pełny mur istnieje 
tu (od strony Podwala) w stanie 
zadawalającym, należy go tylko od­
słonić spod warstwy ziemi. Zre­
konstruowany również będzie Bar­
bakan i baszta Marszałkowska. 
Sposób wzmocnienia murów tej 
ostatniej opracowuje właśnie prof. 
HempeL Do zrekonstruowania bra­
my Krakowskiej t Nowomiejskiej, 
uosiadaja nasi konserwatorzy, nie­
stety, ' ’ mniej materiałów: Każdy 
dzień niesie jednak nowe odkrycia- 
Nie traćmy zatem nadziei...

(Bgr.)

Zawiadamiamy o d b io rc ó w
zamieszkałych w Orłowie przy Alei 
Zwycięstwa i Kasztanowej do ul 
Przebendowskich, ¿e w zw iq zku  z 
p rzebudow ą  lin ii na tym odcinku będą 
okresoweNprzerwy w dostawie ener­
gii elektrycznej w czasie od 29 marca 
do 9 kwietnia 1950 r.

Z jedn oczen ie  Energetyczne Okręgu Nadm orskiego 
P od ok rę«  M eciow y G dynia 922/k

m m  i iH łu m m ic i i i im im im  m m m m

WOJEWODA GDAŃSKI
decyzją z dnia 18 marca 
1950 r. Nr A.C. 111-8/153/ 
M/50 ustalił pisownię naz 
wiska niepełnoletnich
dzieci Miszk Elżbiety ur. 
3 października 1934 r. w 
Babim Dole, pow. kar­
tuskim i Miszk Bernarda 
urodź. 6 kwietnia 1939 r. 
w Babim Dole pow. kar­
tuskim zastąpionych

Ogłoszenia drobne
GOSPODARSTWO rolne 
Szelmin, Wrzeszcz, Klinicz­
na 13, przyjmie dwuch ro 
botnlków rolnych od 1. IV. 
1950 (tylko kawalerów). 
Mieszkanie i pełne utrzyma 
nie na miejscu. 916/G

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. Transportowców 
Nr. 24472 na nazwisko We­
sołowski Jan. 917/G

CESftlK OGŁOSiEEft
ui dzienniku „G ŁO S W Y B R Z E Ż A

C. S. M. J. EKSPORTOWY
ODDZIAŁ GDYNIA
ul. Rotferdamska 3a

zatrudni natychmiast
2 INŻYNIERÓW CHEMIKÓW 

lub rolników względnie absolwentów 
odnośnych uczelni

Zgłoszenia osobiste z  dokumentami w Dziale 
Kadr. U87/K

Wielkośćogłoszeń Za tekstem W tekście Nekrologi 
za tekstem Drobne

od 1 do lOOmm 140 280 110„ 101 „ 200mm 170 3d0 140 i-.-.„ 201 „ SOOrniu 210 420 180 ou
lötvyzej 300mm 260 52Ó • 230

przez matkę Myszk Frań S ™  ° ^ v f  “ i 
ciszkę z domu Stencel, 
zamieszkałą w Babim 
Dole, pow. kartuskim na 
My s z k .  924/G
nnnmmim

ta (retoryczne. Dilanse i KombinowaniOgłoszenia 
o 100“.'« drożej.

Ogłoszenia w uumerach niedzielnych 1 Swiatecz 
nych o 50% drożej.

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznoś­
ciowych o 100% drożej.

Od cen powyższych żadnego rabatu nie udziela
się. Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca 
< za terminowy druk ogłoszeń nie bierze się odpowiedzialności.

MlTCnnTTITTi M !rTTrW 'nrrm  MTTTTTTTn i

ZŁÓŻ
OFIARĘ NA

T P D

dowania — pobyt na Wy­
brzeżu Sienlcki Wacław. 
Wrzeszcz, Kraszewskiego 10. _____________________________ 918'G

ZGUBIONO indeks Politecb 
niki Gdańskiej, Wydziału 
Chemicznego Nr 1283 Gębski 
Wacław. 9U)/C

ZNALEZIONO suczkę
pinczerlta. Wiadomość ..

i Wrzeszcz, Śmiała 10—2 Mi- 
j kolajczyk. 920, G

i MOTOR SAMOCHODOWY
I _  :>k  W 4 cylindrowy, no- 
| wy lub prawie nowy kupię 
* zaraz. Zgłoszenia: Kraków 

tel. 551-24, lufo RSW „Pra­
sa“ Kraków, Bohaterów 

i Stalingradu -1 (Starowiślna).
»21 ¡v

Sekretarz Redakcji 
Kosynierów l ł ,  

zakładowa miesięcznie
)64
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